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O autonom ię uniw ersytetów .
Do porozumienia — bardzo daleko.

TYe wczorajszym Ilustrowanym Kurjerze 
ppł; •«••• r treści :  

„Jak się dowiadujemy ze -sfer uniwersy­
teckich, w  głośnej sprawie przygotowywa­
nego projektu ustawy akademickiej doszło 
do uzgodnienia stanowiska reprezentantów 
świata uniwersyteckiego z ministrem oświa­
ty . Projekt, który niebawem będzie wnie- 
uony do Sejmu nie zawiora postanowień od 
nośnie do wybora rektora, systemu nomi­
nacji profesorów i możliwości zwijania ka­
tedr i wydziałów, o które toczyła się pole 
mika, i które świat uniwersytecki uważał 
za, naruszenie autonomji.

Jeśli idzie o postanowienia tyczące się 
związków i stowarzyszeń młodzieży i zwia- 
zanycń z tero spraw dyscyplinarnych, to 

przedstawiciele profesorów w  sprawie tej 
nie zgłosili żadnych postulatów” .
W edług informacyj takie w tej sprawie uzy­

skaliśmy z najnardzicj miarodajnych sfer —  
•wiadomości ,ÓKurjera“  zupeteie nie są ścisłe- 
"Nie sposób wymieniać tu wszystkich spornych 
punktów projektu, niemniej do porozumienia 
w  tych sprawach nie doszło i niewątpliwie jest- 
bardzo daleko.

Ponadto dowiadujemy się, że w  ostatnich 
dniach adihyło się zebranie profesorów należą 
cych do B. B. (t. zw. „Zrębu’1), na którem min-

Jędirzejewicz ani słowem nie wspomniał o  Ja­
kichkolwiek u s t ę p s t w s do najistotniej­
szy oh Tfosibidatów przede. Z.-wóo&ych inu przez 
świat naukor.y. W  szczególności tme było zu­
pełnie m owy o uchyleniu i ieusuwalnoścl profe­
sorów wyższych uczelni. Nie zaistniały zatem 
żadne okoliczności, któreby ma fakt porozumie ■ 
t ia  miały wskazywać.

Notatka .,Ku>rjera“  jest tak zredagowana, 
jakoby profesorowie występując w  obronie 
autonomji wyższych uczelni, mieli na oku ty l­
ko własne stanowisko i jakoby w  akcji tej nie 
chodziło o studjującą młodzież, .Otóż z naci­
skiem należy podkreślić, że we wszystkich me­
ra orjajł»c>h, jakie puedłożyły władzom rządo­
wym wydziały profesorów i senaty akademic­
kie, na rówT.i z kwestią wolności nauki i stano­
wiska wykładających, postawioną b y k  sprawa 
uczącej się młodzieży. Sprawa ta bowiem- leży 
na sercu wszystkim p  zerlstawicielom świata 
naukowego i niema mowy o tem, by ktokol­
wiek pozwolił ią traktować wbrew opinii kół 
uniwersyteckich. Notatka , Kurier;'11 nosi 
wszystkie cechy wiadomości inspirowanej 
w  tym kierunku, aby osłabić ‘■•zuiność społe­
czeństwa i wstrząsnąć zaufaniem młodzieży do 
przedstawicieli świata naukowego

Procki ustawy na str. 7-mr.

Niemcy nie porusz? sprawy „korytarza"
n«* k o r t l e r e n c H  r o z b r o j e n i o w e ! .

po n a jta f is m l. as» 
nach ta o r v c z n v c h  
w w ie lk im  wybnrzs

U ncleum , Ceraty, Dywany rełrnane i pluszowa 
CnudniKi, Kapy i  Koce i Piedy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Sh jd n ik *  k o k o so w e , 
1 l a i z c z e  p n e w e  i im pregnow ane

Paryż SI grudnia. W  ”w i.tzku z ożywioną 
akcją niemiecką za zwrotem „korytarza" poł- 
skietgo, korespondent berliński „Joumala* 
zwrócił się do oficjalnych sfer niemi.ckich z za 
pytaniem czy Niemcy nie zanrerzają wystą­
pić na konferencji rozbrojeniowej z  wnioskiem
0 rewizję granicy polsko-niemieckiej. Wedle 
korespondenta, niemieckie sierr m arodajne
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1 PRACOWNIA CHEMICZNA
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P  f d l  Ir SD- nadajace się znauomicie dla- 
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H  linatorni, biur ogłoszeń i Dalepiań afiszy,
■  fabryk, pudeiek i t. d. oraz do nalepiania 
f l  wszelkich etykiet W y b ita  w  fa s  trach
■  < a 10. O. fiO kg.

iswiadczyły. że Niemcy nie podejm, tej imeja 
tyw y f nie będą usiłowały poruszyć kwestj1 
„korytarza0 na konferencji rozbioietiiowej. Da-
ją jednak Jo zrozumienia, że sytuacja musia­
łaby ulec ‘zmianie,, gdyby w  zw iązsn  z proble­
mem besnieozemsfwa inne państwa zapropono­
w a ły  Niemcom podpisanie gwarancji obecnej 
g-anicy polskc-.itemieckiel. SfeTy miarodajne 
Niemiec podkreśliły, że Niemcy nie uznały (? ) 
„k o ry ta rza " ? nie myślą o zmianie swego stnno 
wiska w tej sprawie. Gdyby w  Genewie zażą­
dano od Niemiec, aby w  pakcie bezpieczeństwa 
zagwarantowały obecny stan granicy, byłyby 
zmuszone do odmowy, a w  ten sposób kwes*ja 
„k o ry ta rza " stałaby się aktualną. Oznaczałoby 
to podieeie akcji rewizyjnej granicy polsko- 
niemieckiej, bez podjęcia inicjatywy ze struny 
Niemiec.

j  P R Z E M Y S l-L IN C L E U M

b r a k ó w ,  R ir n e lc  1 0 .
W arszaw a, Marsza'kowska 143. -  B ielsko, Wzgórze 20* 
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DRZEWO SOW IECKIE  DLA ANGLJT- 
Londyn 31 grudnia. „T im es" donosi, że mię­

dzy angielskimi towarzystwem importu drzewa, 
a Rosją sowiecką zawarty został układ w spra­
w ie przywozu do Anad.ii drzewa sowieckiego. 
Układ obom iązuje na rok 1933.

(traków, nam RimcL, róg ni. S.;pl®inei.
A a p r z i j s i ę f o i i i j  A s t o w i ®  u r n  

Ft« icca ko Przewielebnego iMcrowit i iś i i * *

u r l i o  ( o i f t f S s i t l e  n s i a l c e .
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Na przełomie dwóch lał.
K o ń c zy  się znowu rok jeden, a  zaczyna 

flirugi. P ierw szy ' żegnam y jtwe żalu, druga 

w itam y bez entuzjazmu. R ok  u b ieg ły  b y ł 

najcięższym  w  życ iu  odrodzonego państwa 

polsk iego, rok, k tó ry  dziś rozpoczynam y, 

nie zapow iada się lep iej. N ie m a ' żadnych 

ob jek tyw n ycb  danych, k tóreby  choć w  p e ­

w nej m ierze uspraw ied liw ia ły  optym istycz- 

ne przew idyw an ia. S trzegą się dziś nich na­

w e t ci, d-o których  obow iązków  na leży ro ­

b ien ie  różow ych  nastrojów . T y ło  razy w  cią­

gu ub iegłego roku zapewniali, że w szystko 

id z ie  ku lepszemu, że ju ż osiągnęliśm y dno 

k ryzysu , a  w ięc nie może już być gorze j, że 

teraz, p rzy  końcu roku, gd y  nadszedł czas 

genera lnego obrachunku, nabrali w  usta wo- 

i m ilczą, jak  zaklęci. I . nać się do 

błędu nie w ypada, trzeb* .y  zastosować 

inną tak tykę  . . .

A le  m ilczeniem j  przytłum i rzeczyw i­

stości, k tóra  w V  , że rok ub iegły  b y ł ro ­

k iem  klęski. "'towią o tern fa k ty  i liczby. N a  

każdym  kroku, w  każde j dziedzin ie w id z i­

m y  odr/rót, stw ierdzam y cofan ie się coraz 

gw a łtow n ie jsze , k tórego  końca nie widać. 

Pogłębia, się k ryzys  gospodarczy, w yraża ją ­

c y  się w  kurczeniu produkcji i  konsumeji 

i  w  zw iększającem  się bezrobociu; zanika 

tentno życ ia  kulturalnego, tak  zaw^sz-e żyw e  

n aw et w  okresie n iew oli, a  w  p o lityce  w e ­

w nętrznej szerzy  się marazm, coraz bardziej 

beznadziejny. R ozp rzęga ją  się w szystk ie  

■wiązadła społeczne. Podnoszą coraz w yże j 

g ło w ę  różne tendencje odśrodkowe, a zmniej 

sza się odporność społeczeństwa. Pod  tym  

w zg lędem  rok ub iegły  zaznaczył się bardzo 

wybitn ie. Radykalizr, poleczmy, k tóry  do 

n iedaw na jeszcze p lasow ał się w yłączn ie  

W pewnych, naogó ł zam kniętych ośrodkach, 

rozla ł się 'n iezm iernie szeroko i  do tarł już 

do  .tych kół, k tóre , ze  w zg lędu  na swój po­

d am  kulturalny 1 w iększe uświadom ienie 

narodow e, trzym a ły  się dotąd odeń zdale- 

ka, Id eo lo g ia  pom ajowa, k tó ra  m iała zastą.- 

■ p ić Świadomą m yśl po lityczną  i  program  

.gospodarczy, zaw iodła  i załam ała się na ca­

łe j lin ji. N ic  z n iej nie pozostało, p rócz  m ęt­

nych  frazesów , pozbaw ionych  już ca łkow i­

c ie  w sze lk ie j s iły  a trakcyjnej. W ew nętrzna  

pustka i istotne m o tyw y  dzia łan ia  rządzą­

cego  państwom obozu u jaw n iły  się w  ciągu 

.ubiegłego roku tak  jaskraw ię i  brutalnie, że 

n ie pozw a la ją  jiuż na żadne złudzenia i w ą t­

p liwości.

N ie  chodzi nam o charakterystykę obozu 

sanacyjnego, ani n ie m am y zamiaru sporzą­

dzania bilamsu je g o  działa lności z-a rok  1932,* 

w ięc  nie w y lic zam y  tych licznych , a tak 

niezm iern ie charakterystycznych  fak tów , 

Św iadczących o  je go  głębok im  w ew nętrz­

nym  rozkładzie. Są to, zresztą, rzeczy  zna­

ne, bo nie schodzą z barnów pism, a inne, 

k tó to  nie m ogą pojaw ić się w  diuku, krążą 

*  ust dio ust, budząc u jednych  złoś liw y  

uśmiech, u innych lęk i  obawę o najbliższą 

przyszłość. T ym  razem  nas. interesuje co in­

nego : stopień i jakość oddzia ływ an ia  po li­

tyk i tego  obł?zu na m oralność publiczną., na 

odporność psychiczną społeczeństwa, na je ­

go  p rzyw iązan ie do państwa, na to w szyst­

ko, co w  ogólnej swej sumie składa się na 

uobywateln ien ie ogółu  m ieszkańców kraju, 

na ich stosunek do zagadnień państwowych 

i  w yn ika jących  z nich różnorodnych obo­

w iązków . T o  uw ażam y za rzecz na jw ażn ie j­

szą i d la tego  zatrzym ujem y się na n iej dłu­

żej, gdy  na przełom ie dwóch la t co fam y się 

m yślą w stecz i z p rzeżytych  dośw iadczeń 

pragn iem y w yciągnąć pewne w nioski na 

progu N ow ego  Roku.

R o li ub iegły , k tó ry  w  dziejach odrodzo­

nego państwa polsk iego zapisał się bardzo 

ponuro, uświadom ił jednak społeczeństwu 

w ie le  prawd, dotąd niezrozum ianych, albo 

rtiedocen.la.nybli w  dostatecznej m ierze. R o z ­

prószył dużo złudzeń i ilitzy j, pogrzebał "wia­

rę  w ,gen iuszów ', k tó rzy  m ieli w yprow adzić  

państwo i naród na nieznane dotąd w yżyn y , 

um ocnił i  rozszerzy ł pogląd, że jedyna, n a j­

prostsza i  najw łaściwsza droga, w iodąca  do 

ich rozw oju  i  zapew nia jąca im trw a łe  pod­

staw y,  ̂p row adzi nie przez eksperym enty, 

dokonyw ano.na żyw ym  organizm ie państwo 

wyrn przez n iedośw iadczonych chirurgów , 

ale przez w zorow an ie się na innych pań­

stwach i narodach i przez -przestrzegan ie 

tyc-h tradycy j, k tóre, odpow iadając ducho­

w i Dolski, p ozw a la ły  u trzym ać polskość, 

gd y  nio m ieliśm y w łasnej państwowości, 

i które po dziś dzień uio utraoiiy nic ze 

swych w ie lk ich  w alorów . T o  w szystko  po­

g łęb ił w  św iadom ości społeczeństwa rok 

ub ieg ły  i to stanow i bodaj jedyn ą  jasną p la ­

mę na ciemnem tle smutnych doświadczeń 

i  przeżyć, m inionego okresu.

Z końcem Starego, a z początkiem Nowego 
Roku godzi się zrobić —  choć krótki —  Tac.hu• 
nek sumienia. Nie można iść naprzód, jeśli się 
nie wie, jak się szło dotąd. Oduosi się to do 
wszystkich. W ięc i do katolików!

Katolicyzm w Polsce —  jak wszędzie pra­
wie poza Meksykiem i Rosją —  w  trojaki spo­
sób oddziałuje, poza kościołem na. .społeczeń­
stwo: jako „katolicyzm  polityczny”  (wywierają 
cy wpływ  na poszczególne funkcje ustroju po­
litycznego), ..jako ,katolicyzm  społeczny” (wni­
kający w  życie społeczno-gospodarcze przez 
odpowiednie organizacje i instytucjo), i jako 
„katolicyzm kultorny11 (formujący myśl ludzką, 
światopogląd przez prasę, książkę, literaturę 
teatr, sztukę i t. p.)... Z jakim dorobkiem w 
tych trzech dziedzinach rozpoczynamy Now y 
Rok? Cośmy w  każdej z 'tych trzech dziedzin 
zrobili w  roku ubiegłym? Czyśmy katolickiej 
zasadzie zapewnili należne miejsce w  ustroju 
politycznym? .0 ileśmy pomogli do realizacji 
myśli Chrystusowej w  dziedzinie społeczno-go­
spodarczej? Czyśmy tchnienio idei Bóżej za­
nieśli w  świat myśli polskiej, przez, odpowied­
nią iitfraturę. prasę, teatr i . Ł  p.? .'V 1

Przystępując do. rachunku sumienia podda­
jemy się mimowoli poczuciu winy, skłonni je ­
steśmy do upatrywania zła w każdym wypad­
ku, do przejaskrawiania, kolorów, .ciemnych. 
Przy tym rachunku sumienia musimy się strzec 
tej jednostronności; nie -pomijać błędów, ale 
i nie zapominać o cnotach.

„Katolicyzm  kultumy” , to  —  w  Polsce do­
piero problem, którego się jeszcze nie zna i nie 
dyskutuje. N ie istnieje świadoma celu katoli­
cka beletrystyka; te powieści i te poezje, które 
się mianują u nas katolickiemi, zawdzięczamy 
tradycji środowiska danego autora,, rzadko je­
go własnym przeżyciom... Tem bardziej nie 
mamy katolickiej krytyki literackiej, bo to  
niej już tradycyjna, odziedziczona religijność 
nie wystarcza... A  nasza katolicka prasa? Moż­
na o niej powiedzieć, że jest olbrzymia, i rów ­
nocześnie. że jej niema! Jest bowiem mnóstwo 
papieru, który się zadrukowuje po-prawnemi z 
katolickiego punktu widzenia wiadomościami 
(dzienniki) lub pobożmemj rozważaniami (prasa 
perjodyezna dostarczana głównie przez naszo 
kongregacje zakonne); a równocześnie konsta­
tujemy, że świat wykształcony wyznaje zasa­
dy obco zasadom religji, i że świat kultury 
polskiej, choć nie wrogi, jest jednak dalekim
katolicyzmowi.

Co do „katolicyzmu społecznego” , to są 
to „disiecta membra’1, wyspy pływające po 
morzu wrogiem, podtrzymywano bezprzykładną 
nieraz ofiarnością jednostek. Alo to nie jest J 
ruch. Brak mu dynamiki, zdobywczości, świę­
tego hnpcrjalizmu, który z pewną zazdrością 
podziwiamy W innych obozach... lY ina to przy­
wódców. którzy odrabiają nałożone im obowiąż 
ki, lecz nie mają odwagi, ani wiedzy^ na tyle, 
żeby sie ważyć na jakąś nową krucjatę f-po- 
toczną Ale wina także katolickiego społeczeń­
stwa," któro albo nie zna zupełnie społecznych 
encyklik Papieży, albo je uważa za zbiór nie­
realnych. jeśli nie demagogicznych (ho i tak 
się je ocenia w katolickim świocie) projektów... 
Dlatego tylko wegetują naszo Ob. Z. Z., bito 
w dodatku przze organizacjo zaw.otłowe innych 
kmrunków. Dlatego inno społeczno organizacje 
lub instytucje chwieją się za lada podmuchem 
nieprzyjaznego wiatru.

Wreszcie —  „katolicyzm polityczny” . Czy 
wogóle można o mm mówić?... Na polu stoso­
wania zasad religji do życia politycznego do­
szliśmy do takiego rozgardiaszu i wr końcu do 
takiego oportunizmu, że da się ten stan rzeczy 
porównać jedynie z sytuacją katolicy zmu po­
litycznego we* Francji; a to znaczy —  zupełny 
upadek... Przed majem r. 192G stosunki pod 
tym względem układały się dość pomyślnie

raz szersze i doprow adziło  w  końcu do zw y ­

cięstwa tych  idei, k tórych  dzisiejszo stosun­

k i w  państw ie są stanowczem  zaprzecze­

niem. N io  będzie to zadanie ła tw e, ale 

w pracy nad osiągnięciem ' tego  celu nie 

m ożna ustawać ani na chwilę, gd y ż  obecny 

stan rzeczy, g d y b y  u trzym yw ał-s ię  nadal, 

m usiałby doprow adzić państwo do ' ka ta ­

s tro fy .

O. tem nie wolno zapominać auł na chwi­

lę, ale także trzeba pamiętać i to. żo N o w y  

R ok  zaraz na wstępio przyniesie w znow ie­

nie procesu brześkiego, tugo symbolu na­

szych  stosunków wewnętrznych,, a  w . dzie­

dzinie stosunków zagranicznych nio oszczę­

dzi nam z pewnością nowych ataków  na na­

sze gran ice zachodnie. A  w ięc z jak ie jko l- 

w iekbądż p erspek tyw y patrzeć na rozpoczy-

(oezywiście w porównaniu zo stanem dzisiej­
szym). Były zaczątki dobre katolickiego obozu 
politycznego i katolickiej myśli państwowej. 
Potem przyszedł „przewrót” . Nastąpił przewrót 
(bez cudzysłowu) i w  katolickich poglądach 
politycznych. Pojaw iały się w piętnach (rzeko­
mo katolickich) twierdzenia, że —  katolik po­
winien w  życiu poHtyczncm występować jako 
obywatel, a nio jako katolik; i to z podpisem 
księdza. Występowano w dziennikach (rzekomo 
katolickich) przeciw partjom, któro chciały 
realizować katolicyzm w życiu polit.ycznem, 
ponieważ -—  mówiono —  pojęcie s-partja”  nie 
godzi się z „katolicyzmem1' (jak gdyhv im szło
0 identyfikacjo Kościoła z partją). Przewrót 
był tak wielki, żo ..najlepsi’1 katolicy, głosowali 
na kalwinów, oćlstopców od wiary i t. p., choć 
uh dc tego żadna konieczność nie zmuszała.

Teraz wraca im zdrowy rozsądek i sumie­
nie. Teraz —  zapewniają —  „przerażeni są” 
tern, co widzą- i czego sami doświadczają. T ro­
chę to. późno. Klęski, które bezprzykładną pra- 
wio dezercją szeregów wyrządzili katolicyz­
mowi polifyczneriW ^"'e da się prędko napra­
wić... A lę  obok łdy-h są jeszcze .tacy* którzy 
tkw ią-po drugiej stronio frontu. „W  interesie 
katolicyzmu” ,’ —  mówią.’ Ci są utraceni dla 
przyszłego obozu katolickiego. Stracili t.o, co 
się nazywa czuciem katolłe.kiem. Trzeba ich 
tylko prosić,' -by sobie nie "uzurpowali urzędu 
patronów Kościoła.’

Francuski pedagog, Payot. pisze gdzieś, że 
wychowawczą korzyścią spowiedzi katol. jest, 
iż za każdym razem pozwala zaczynać pracę 
nad sobą na nowo. To  umożliwia w naszej 
sprawie i szczery rachunek sumienia. W ięc za­
cznijmy „na nowo’1. Oczywiście nie przez opu­
szczenie dotychczasowych) wypróbowanych 

sposobów, alo. właśnie przez, powrót do nich i 
prżez ich poparcie. Do tego nn-tn jednej tylko 
rzeczy potrzeba: —  w iary w  nasz katolicki 
ideał życia. Jej bowiem brak stanowi źródło 
naszej słabości. Odepchnięto brutalnie ten ideał
1 zlekceważono, a wielu ludziom słabym zaim­
ponowała siła brutalna i wydało się, żo kop­
nięta idea straciła na wartości. Jest to błąd. 
Katolicka idea nic nio straciła przez to na war­
tości. Bila brutalna działa tylko na długość 
ramienia. Ty lko  trzeba o tem pamiętać i wiaro 
w katolicki ideał życia trzeba ciągłe srclu... 
Jest w Bogu nadzieja, żo przy dużej religijno­
ści naszego społeczeństwa nio braknie jej nam 
na czas dłuższy. Tc ostatnich parę lat błędów i 
niewierności —  kończy się. Zaczyna zaś budzić 
się niepokój katolickiego sumienia. A  to już 
dużo! J  ton niepokój jest może jedynym, w 
każdym razie najcenniejszym, dorobkiem roku
1932. Pejot.

—, ' 1 ;• * ' ~ |

Oczcm p!§zainni?„
P o c o  ja k łą £  ,w o ln o ś c i  o b y w a te ls k ie " ?

„S łow o  P o lsk ie "  próbuje ofiywaitelom  
państwa ,,w ypersw adow ać" ich żądania ja ­
kiejś „w o lnośc i obyw ate lsk ie j11, w  tym  ce­
lu powołu je się napnzód na p rzyk łady  za ­

gran icy. ,
' „P rzyw ile je  jednostek schodzą oczyw i­

ście na drugi plan. IV e Włoszech prawa 
człowieka i obywatela zastąpiono nakazem: 
„w ierzyć, służyć, siuchać” . W  Niemczech 
przerabia się raz jeszcze obywatela na żoł­
nierza. W  Rosji jednostka jest mierzwą dla 
doktryny. A  gdzieindziej, choć w mniej 
krańcowej 'formie, także dawny, luźny po­
rządek cofa sio i kurczy, bo „nio dorasta 
do wymogów chwil;’-. Bo chwila jest przeło­
mowa. W  porównaniu z tem wszystkiem

rzeczywistość polska wygląda bardzo nio-
winnie’1.

._ T o  sw ojo perswazje koń czy  „S ło w o  P o l­
sk ie11 również po przyjacielsku :

„A  wreszcie i o tern powinni pamiętać 
zgorzkniali indywidualiści, że dyscyplina 
społeczna no jest niezem . tragicznem. Od­
czuwa się ją tylko w początkach, w owym 
rekruckim okresie wychowania obywatel­
skiego. Potem już nie ciąży, a na końcu 
przynosi radość” .

T y k o  „p-ociząłiki11 trudne. Buntuję, się 
godiność ludzka. A le  potem, k ied y  się to  
poczucie złamie, k iedy  się kairk pod bat po­
chy li i razy  padać zaczną, po „refcruckieim11 
nięzadowoloniu przychodzi —  „radość11... 
W yg ląda  to jak  w y ją tek  z p oezy j Gogo-la.

Żydzi —  na frent gospodarczy 1
Ras. W ygod zk i (z  W ilna ) p is z e .w  „N o ­

w ym  Dzienniku11:
„Musimy przyznać: —  piszo o żydach —  

Wszyscy przecenialiśmy znaczenie walki po 
litycznej, a nio docenialiśmy znaczenia, wał­
ki. ekonomicznej. Bezwzględnie prawdziwa 
wałka polityczna ma wielkie znaczenie, ale 
trzeba pamiętać o tem, że kwestja żydpw- 
ska i je j rozwiązanie są głęboko związane 
z żydowskicm życiem ekonomiezuem, a 
przedewszystkiem z prawami' konkurencji 
w tem życiu.

U nas wszyscy rzucili się ca politykę, w, 
ciasnem tego słowa znaczeniu, do polity- 
komanji zbliżoną, a bardziej niż inni. zaję­
ły  się tem naszo „bezpartyjne" organizacjo 
gospodarcze. Przytem wszyscy podporząd­
kowaliśmy sprawę równouprawnienia poli­
tycznego, zapominając o tom, żo papierowo 
równouprawnienie już prawne osiągnęliśmy; 
faktyczne jednak równouprawnienie musimy 
dopiero osiągnąć drogą długiej, uporczywej 
walki ekonomicznej. Dla lej walki muszą 
się połączyć i skoncentrować wszystkie ży ­
wotne siły żydowskie” .
Jest to —  pow iedzm y sobio w  „c z te ry  

o c zy11 — bardizo mądre ze strony żydów . 
W ygran ie  w a lk i ekouoimiez/nej z „go ja m i14, 
czy li ostateczne w yzucio  „g o jó w 11 z  bo­
gactw a  m ałerja lnego —  da łoby  żydom  
wprost uprzyw ile jow ano stanowisko.

B. B. w lubelszczyźnie nie isiniaje.
Zbuntowany p rzeciw  przyw ódcom  sana­

c ji organ  B. B. „N o w a  Ziemia, Lubelska14 
pisze:

„Dziś śmiało i z czystcm sumieniem po- 
.w iedzieć'ju2 "frioinmy,* że. na -tormmAnastf,-' 
go  W ojewództwa B°zpart. Blok. , oz,Sypał 
się " i  zakończył swój niesławny żyw ot: Ani 
wT Lublinie ani w  województwie organizacja 
ta, z której wycofały się wszystkie jedno­
stki (?) nie istnieje. Rada Grodzka B B WR. 
w Lublinie składa się z p. posła Ptasińskie- 
go sekretarza BBYYR. i p. Telatyckiego, 
obaj piłsudczycy z ostatniego poboru. Na 
terenie województwa jest sytuaeja pod- bna. 
Prócz sekretarzy i prezesów, którym i ;> _e- 
ważnio są urzędnicy państwowi, starosto­
wie, lub inspektorowie szkolni wszystkie 
honorniejsze jednostki ze sfer społecznych' 
wycofały s ię . z tej „koniunkturalnej -orga­
nizacji’1.

„Pp, posłowie z BB. wybrani do parla­
mentu, w  terenie nie pokazują się, raz, że 
nie mają z czem. po drugie —  społeczeń­
stwo jest dostatecznie już rozgoryczone ich! 
nieróbstwem, kar.jerowiczostwem i bezideo- 
wością, że nio daje im żadnego posłuchu 
i głosu” .
T o  jednak nie znaczy, b y  przy  na jb liż­

szych wyborach B. B. w  lubelszozyźm e, jak  
i gdzńeindiZii-ej, n ie odniosło zw ycięstw a. A l ­
bow iem  w iem y, jak  się to rob i!

Polskość pod rządami niemieckiemf.
Organ P o lak ów  w  Opolu, „N o w in y  C o­

dzienne", pisze o stosunkach w  N iem czech: 
„Dziś, niestety, zdarza się aż nazbyt 

często, że rodzice nie przeciwdziałają utra­
cie mowy ojczystej Wśród własnych 'dzieci, 
że ulegają życzeniom nauczycieli gormani- 
zatorów. Jakże też wymagać od starszych 
wychowania młodzieży w duchu polskim, 
skoro, sami już znajdują się w sidłach ger­
manizacji, stroniąc z przyczyn niczem nieu­
zasadnionej obawy od wpływu towarzy­
stwa polskiego i gazety polskiej. Zachodzą 
nawet taicie wypadki, że niejeden rodak 
boi sio mówić publicznie z członkiem pol­
skiego towarzystwa, gdyż mógłby to zau­
ważyć nauczyciel albo pisarek gminny — > 
Niemiec, lub też wzbrania się przyjąć gaze­
tę polską do domu. bynajmniej nie dlatego, 
żo niema na jej opłacenie pieniędzy, ale 
dlatego, że listonosz dowiedziałby elę o je ­
go polakiem obliczu.

Na wszystko to ogól patrzy przez pal­
ec. Czasom tylko jeden i drugi^ oburzy się 
głośno, inni wzruszą ramionami i winę zwa­
lą na okoliczności. Dziś jakoś łatwo otrzy­
mać rozgrzeszenie za objawy renegactwa.
Tak dalej być nie może!1’

Polska i Mała Ententa.
Odnośnie do najnow szej a k c ji raw izjo-

N a leża łoby  ży czyć , aby  w  rozpoczyna ją ­

cym  się diziś N ow ym  R oku  zrozum ienie dla 

tych elem entarnych prawd stawało się co-

nająey się Nom y R ok , nic nas nie upow aż­

nia do stawiania optym istycznych horosko­

p ó w . A . D.

Katolicy! Róbmy rachunek sumienia!
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Sfer §

nfetycsn^j zw raca „K u r ie r  W arszaw sk i11 u 
w ago  na rosnący au torytet M alej Ę u ten ty  

„Roswój agitacji rewizjonistycznej —
, pisze —  w v wołał w Małej Enteucie chęć i 

postanowienie częstszej i sprawniejszej wy­
miany zdań. A polityk, tak ważący słowa, 
jak minister Benesz, pisze w dzienniku „Ce- 
ske Slovo’ ‘ kaiegorycznie: „U fna w  swą. sJ- 
łę i  swą ludność, mając cele polityczne ja ­
sne. Mała Ententa nie pozwoli narzucić so­
bie żadnych planów rewizjonistycznych’'.

Jeżeli będziemy umieli szukać sojuszni­
ków w  akcji antyrewizyjnej; jeżeli potrafi­
my ur rzytomniać Europie rzeczy w ramach 
polityki ogólnej; jeżeli ułatwimy jej zro 
zumienie dalszych planów kampnnji nie­
mieckiej. to „atmosfera” , na którą liczy 
Schleiehe, może się przyczynić do otrzpz- 
wienia nawet germanofilskich radykałów ) 
ignorancyjnych Anglosasów.

Ale z pewnością do tak dobrych wyni­
ków nie dojdziemy z założonemi filozoficz­
nie rekami11.

i ^ o  R z e s z y *  & i t e f

Wysokie Oznaczenie ks. d skupa K' iwaka
W e wtorek wojewoda lwowtki dr Rożnie- 

cki bawił w Przemyślu. gdzie w ięczył ks. bi- 
?. kutrowi przemyskiemu Nowakowi krzyż ko­
mandorski z gwiazdą orderu Polonia Resti- 

tnta.

2woln?eiiie IbO pracownikó w 
magistracSUofi w Poznaniu.

Z dniem 1-go stycznia 1933 roku w magi­
stracie poznańskim ma nastąpić wypow iedze­
nie posady 150 pracownikom. Ma to być do­
piero pierwsza transza redukcji, a za kwartał 
nastąpią podobno dalsze wypowiedzenia. Ja­
ko przyczynę masowej redukcji podają wła­
dze komunalne rozporządzeń u- Prezydenta 
Rzp lite j z 21 października 1932 r., nakładają­
ce na samorządy obowiązek obniżenia kosztów' 
administracji o 30 procent.

Lukratywna posada.
Od dn. 1 stycznia zacznie tunkcjonować o 

g  iny związek kas chorych, którego general­
nym dyrektorem został mianowany sen Zyg- 
Klemensiewicz. B \ ł on dawniej czołowym cizia 
laczem PPS w Krakowie i tam kierował miej­
scową kasą chorych. Gdy nastąpił rozłam w  
PPS. n. Klemensiewicz wraz z lekarzem kra 
kowwkiei kasy chorych d-rorn Bobrowskim 
prses cedł do BBS. a potem do gruuy Moraozew- 
skiego. Przy ostatnich wyborach dano mu man­
dat senatorski z KB. A  teraz dostaje lukratyw 
ną posadę. W  działali ości swej jako senator 
Biczem sio nie zaznaczył.

Najważniejsze wydarzania w r. 1932
STYCZEŃ"

W Ppłspe: Zakończenie procesu „brzeskie­
go11 wyrokiem w dniu 13 stycznia, skazującym 
oskarżonych na 26 lat wie£zićnia. Zjazd pisa­
rzy katolickich w Warszawie (17-go). Przyjazd 
rumuńskiego! ministra spraw zagranicznych ks. 
Ghiki (8-go).

Zagranicą: Dymisja Brianda. Laval otrzy­
muje ministerstwo spraw zagranicznych. Ot­
warcie sesji Rady Ligi Narodów. Rząd niemie­
cki zabiega o zniesienie odszkodowań.

LU TY.

W  Polsce: Strajki górników w Zagłębiu 
Kia-kowskism i Dąbrowskiem. Dymisja p. 
trtiassburgera. P  Pa jee  obejmuje jego stano 
wi.sko. kchwalenie budżetu przez Sejm (13-goN 

Zagranicą: Uroczystości ku uczczeniu 10- 
iecia pontyfikatu Piusa XI. Hiszpanja wydala 
Jezuitów. 2 lutego otwarcie wielkiej konferencji 
uzbrojeniowej w  Genewie. Upadek rząd-u La­
nia (16-go); nominacja p, Tarclieu. Załatwie­

nie skarg ukraińskich dotyczących „pacyfika- 
w Genewie. Rząd litewski usuwa niemie­

cki dyrektorjat w Kłajpedzie.

LIPIEC.

W  ltobce Ks, Bukraba obejmuje biskup­
stw- pińskie. ,Odsłonięcie’ _,pommka pułk. Hou- 
.■-e, Podpisanie polsko-sowieckiego paktu o nie­
agresji’ (25-,gę). jświęto Morza, w" Gdyni f (31-go):. 
Zgon J. V eyssenhoffa..

Zagranicą: Konferencja w Lozannie zmniej­
sza odszkodowania niemieckie do 3 mil jardów, 
'i;.Prusach  obejmuje władzę-komisarz. Rząd 
Brauna usunięty siią Gorgułow stracony na 
Eguerć. Otwarcie konferencji imperjalnej v.r Ot- 
tawió. Burzliwa kampanja wyborcza w  Niem­
czech; głosowanie (31-go) przynosi wielki suk­
ces partji Hitlera.

W y p o ż y c z a ln i a  k s ią ż e k  p .  t .

f i l l M  M U S U  i aELETRYSTYCIRf
U L .  S W .  J A N A  L .  8 .

polecsy podręczniki uniwersyteckie, lektury 
umuazialne. nowości powieściowe i naukowe 
w języka pt sKim, francuakim. niemieckim 
anielskim i włoskim. — Książki dla r-.odzitt/ 

,w.. sy łjta  n a  p i o w in c ię ,

X  €4H.l®g|© św afu ia .
Błoaasławibńbtwo Djua św dla Polski.

MARZEC.

W Polsce Zgon ks. Irskraipa Bandurskiego. 
Nieudały strajk generalny (16 go), proklamowa 
ny przez socjalistów jako protest przeciw za­
machowi na prawa robotnicze. Wyjazd min. 
Pusudsktego do Hetuanu, Zamknięcie sesji Sej­
mu i Senatu.

Zagranicą: Nadzwyczajne Zgromadzenie L i­
gi obraduje nad sprawą Mandżurji. z której Ja- 
ponja tworzy niepodległe państwo. W ybory 
prezydenta w  Niemczeco bez rozstrzygającego 
wyniku. Samobójstwo Kreugera. Zgou Branda 
■J-go). De Valera obejmuje rządy w  Irlandji. 
Wykradzenie synka Lindbergha.

SIERPIEŃ.

W  Polsce: Uroczystości na Jasnej Górze
(lo-go). Zgon prez. Mościckiej (lS-go)." Zawie­
szenie nieusuwalności sędziów. Konferencja 
państw rolniczych w ITarszawie. Zwycięstwo 
Żwirki i W igury w Berlinie.

Zagranicą: Zgon b. kanclerza ks. Seipla. i 
dr. Schobera. Marsz „g łodow y”  na W aszyng­
ton. Początek kampanii wyborczej w Stanach 
Zjednoczonych.

W

Co [ o ifedżie i Bites i Danyłyszyn 
bratu ś. p. Hofdwki?

Po skazaniu Biłasa i Damyłyszyna, podszedł 
do nieb obecny na sali sądowej komisarz po­
licji Hołówko, i zapytał ich, czy oni zabili je ­
go  brata ś. p. Tadeusza Rolówkę. Na temat 
odpowiedzi., jaką otrzymał kom. Hołówko od 
skazanych podano w prasie trzy wersjo. „Ga­
zeta Polaka11 podała, że usłyszawszy to pyta­
nie, oskarżeni odwrócili się do ściany i milczeli. 
Natomiast lwowskie .,Diłó”  doniosło, że Biłaś 
odpowiedział stanowczo: , Myśmy go nie za­
bili, ta sprawa się jeszcze wyjaśni11. Jeszcze 
inaczej przedstawia tę odpowiedź ,-Kurjer Po­
ranny”  pisząc, że Biłaś odpowiedział krótko: 
„n ie11, zupełnie zaś inaczej rosyjskie „Siewod- 
nia” , wedle którego Biłaś odpowiedział: „ta  
sprawa n irdy już się nie wykryje '1, podczas 
gdy Danytyszyn milczał. Sam komisarz HuMp 
ko nie oświadczył się w  sprawie odpowiedzi, 
jak* mu dMi Bihis i Danyłyszyn.

Zamordowanie Księdza w Poznaniu.
W  piątek wieczór padł ofiarą tajemniczego 

zamachu ks. Zygmum Masłowski, profesor gi- ' 
innazjum im. Słowackiego w Poznaniu. W  cbwi 
lę po opuszczenia przez ks. Masłowskiego domu 
przy ul. Lubrańskich. został on zaczepiony 
przez nieznanego sprawcę, który strzelił z re- I 
wolweru do księdrza, trafiając go w  szyję. —  j 
Postrzał spowodował natychmiastową śmierć. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenia, ce- j 
Jem wyjaśnienia tła potwornej zbrodni.

Dcchodzenia w spaw ie szkoły 
reporterów.

Władze śledcze w  Warszawie po zamknię­
ciu szkoły reporterów prowadza obecnie docho 
dzenia, na jakiej zasadzie udzielono koncesji 
na utworzenie szkoły dziennikarskiej Jerzemu 
Machoniowi Machenbaumowi, który dotychczas 
był wytwórca ręiznych powielaczy. Następnie 
ustalono, że Kuratorjum Warszawskiego Okrę­
gu Szkolnego nie zwróciło się o opinję do Syn­
dykatu Dziennikarzy Warszawskich.

W  związku z wykryciem tej afery od kilku 
dni w dziennikach 'warszawskich pojawiają się 
oświadczenia rozmaitych piubłicywów i dzien­
nikarzy, którzy oświadczają, że nazwiska ich 
na liście wykładowców’ zostały zamieszczone 
bez ich zgody i w iedzy

KW IECIEŃ.

W  Polsce: Zgon ks- biskupa Łozińskiego. 
Zniesienie ministerstw refom- rolnych i rob 't  
publicznych. Prof. Zawadzki wicepremjerem.

Zagranicą: Uindenburg wybrany prezyden­
tem Rzeszy. Konferencja premjerów i mini­
strów skarbu Anglji i Francji w  Londynie. W y ­
bory d5 sejmu pruskiego przynoszą wielki suk­
ces hitlerowcom.

MAJ.
W Polsce. Bezowocne starania o drugą 

część pożyczki Kolejowej. W ieikie manifestacje 
Stromi. Ludowego w  MalopoŁcó. Deficyt bud­
żetowy rośnie.

Zagratncą: Encyklika „Garbate Ohristi e-oio 
pulsi11. W ybory do parlamentu we Francji 
(1-go). Gorgułow morduje prez. Doumera (6 go). 
A lbert Lebrar. prezydentem Francji (lu-go).
Zamach na piremjera japońskiego Imukai. Hm- 
denburg usuwa rząd Brueninga, Mowa Pade­
rewskiego w  Nowym Jorku przeciw urosz- 

czcniom niemieckim.

C ZE R W IE C .

W Polsce■ Obniżenie pooorów urzędniczych. 
Manifestacje antyniemieokie. Uroczystości z 
okazji 10-lecia odzyskania Śląska. Ustawa, o 
zgromadzeniach wchodzi w  życie.

iagranicą: Kongres Eucharystyczny w  Du­
blinie. Papen na czele nowego rządr. niemie­
ckiego. Rozwiązanie par1 amen tu. Hernot utwo­
rzył rząd. Nieudały lot Hausnera z Ameryki 
do Europy.

W RZESIEŃ.

W  Polsce Ustąpienie ministra skarbu, p. 
sędziego J an a 1 Piłsudskiego. Jego następcą 
prof. Zawadzki. Dymisja min. Kuehra. Inż But- 
kew icz ministrem komunikacji. Tragiczna 
śmierć Żwirki i W igury. Zgon. hr. Graviny.

Zagranicą: Ponowne rozwiązanie Reichsta­
gu. Konferencja w Stresie. Niemcy żądają ró­
wnouprawnienia militarnego. Japonja oficjal- 
n.e uznaje niepodległość Manażurji.

PAŹD ZIERN IK .

W  PoDce: Dekret o ustroju adwokatury. 
Próby zamachu na wolność nauki. Protesty u- 
czonych. P. Rosting komisarzem Ligi w Gdań­
sku. Polska wybrana ponownie do Ligi Naro­
dów. Rozwiązanie O. W. P. w  Wielkopolsce.

Zagranicą: Głodówka Gananiego. Upadek 
powstania w stanie San Paolo w  Brazylji. W al­
ki Eoliw ji z Peru o Gran Chaco przybierają 
coraz większe rozmiary. 10-lecie mai szu na 
Rzym.

LISTOPAD.

W  Polsce: Dymisja min. Zaleskiego. Pułk 
Beck ministrem. Zwołanie Sejmu i odroczenie 
go na dni 30, Ur oczystości km czci Wyspiańskie 
go. Powćdż dekretów. Rozwiązanie O. W. P, 
w woj. kieleckiem. Rozruchy antyżydowskie 
aa wyższych uczelniach.

Zagranicą: Porażka partji Hitlera w wybo­
rach (e-go). Ustąpienie rządu Papena. Roo6e- 
velt obrany prezydentem (8-go). 15-lecie rzą­
dów bolszewickich w Rosji. Krwawe rozruchy 
w  Genewie. Otwarcie „Dnieprostroju11.

GRUDZIEŃ.

W  Polsce: Uczeń t-olscy wypowiadają się prze- 
ciw ograniczeniu samorządu wyższych uczelni. 
Niezapłacenie raty dlugiu amerykańskiego. K o ­
misja budżetowa Seimu rozpatruje budżet na 
rok 1933-4. B. B. odrzuca wszystkie wnioski 
opozycji. Zapowiedz rozprawy apelacyjnej prze 
ciw więźniom brzeskim. Ratyfikacja paktu z 
Rosją,

Zagranica- Gen Schlemhar utworzy’  rząd. 
AngJja płaci ratę. Francja nfe. Upadek rządu 
H er nota. P. Bonccaur pi amjui em. Przesilenie w 
Beigji i BułgarjL

f O B T t P I ł M Y

P  i a w l n  a

H E L E N A  S M O L A R S K A
K R A K Ó W ,  S I E U S K I  9.

Bo|kot mSfiHoH pa-ttwcWYch.
Posłanka ukraińska do Sejmu polskiego M 

Rudnicka, b. sanatorka Kisielewska i szereg 
działaczy ukraińskien ogłosili oświadczenie, żc 
od 23 grudnia postanowili powstrzymywać się 
od używania alkoholu i ty tomu

Jak wiadomo, dnia 23 grunnia został w y­
konamy wyrok śm.erci na Biłasie i Danyłyszy- 
nie 'bojowcach ukraińskich, którzy dokonali 
napadu na poezttę w G-ródku Jagiellońsk?tn.

m a ^ e rsk  c n " .Echa Docztówek „
Do prokuratora przy Sądzie Okręgowym 

w Warszawie wpłynęło kilka skarg na słynnego ’ 
aferzystę Zarębskiego, znanego z różnych im- f¥f 
prez, jak między innemi wysyłania pocztówek ni 
imieninowych na Maderę. na ozem bardzo sowi-1 w

cie zarobił, oraz z afery wydawania dyplomów 
, Obywateli dobrej woli11.

Mimo świetnych interesów Zarębski nie pła­
ci od kilkr lat swych zobowiązań prywatnych, 
tak, że do prokuratora zwrócili się ołnemie po­
szkodowani, którym winien jest 40.000 zł. Ma­
jątek ziemski, który posiada, został obciążony 
hipotecznie ponad jego wartość na rzecz jego 
żony a tak samo wszystkie ruenomości zostały 
fikcyjnie sprzedane, choć w dalszym ciągu po­
zostały na miejscu —  aby nie oodlegaly egze­
kucji.

ubiegły czeartek radca Janikowską 
ciąirge d’affaires ad interim PoLsiJ przy Wafcy- 

ai” e. j złożył Ojcu św. w  imieniu władz poi 
•kich i swojern własnem- ży.izenia noworoczne, 
poczem przedstawił rap iezow ’ członków amba­
sady pol-skm.j. Ojeiec św. przyjął życzenia z naj­
większą serdecznością, udzielając b łogosław ili, 
stwa swego dla Polski. ( K A I .)

Djsmerctow> jubileusz biskupa.
 ̂  ̂ c jdziwy arcybiskup Sydney (Au s trał ja) 
ugT. n elly obchodził niedawno 75-lecie swej 
pracy kapłańskiej. Na uroczystem nabożeń­
stwie, oraz na bankiecie w  ratuszu byli ooec- 
ni dc stojnicy Kościoła z Legatem Apostolskim 
i biskupami całej Austialji na czele oraz przed­
stawiciele władz. Jubilat urodził się w roku 
1894 w  New Yorku. Święcenia kapłańskie o- 
trzymał w  r. 1872. (K A P .)

Ofiara ces3rzowei japońskiej dla misyj 
katolickich

Japońska cesarzowa, —  wdowa zrozyła o- 
statnio poważną sumo pieniędzy ua rzecz dwu 
katolickich zakładów dla trędowatych w  Bi war 
saka pod Kummamoto i w  Fotemba pod Tokio. 
Pierwszy z tych zakładów prowadzony jest 
przez SS. Franciszkanki Marji, drag —  prze® 
Paryskie Misje Za,graniczne. (K A P .)

Prz«wóć sądowy w sprawie Dunikow­
s k ie ^  zam knęły.

W  piątek w procesie Dunikowskiego w  P? 
ryżu, po przesiucnaniu ekspertów obrońca 
zgłosił w iiiosek o tymczasowe wypuszczenie 
na wolność Dunikowskiego, motywując to roe 
paczJiwym sianem jego zdrowi? o iaz depresji 
moralną. W  odpowiedzi na ten wniosek aawc. 
kat pot. oda rferaud nazw'ał Dunikowskiego 
oszustem, który symuluje chorobę. Dunikow­
ski jego  zdaniem zdołał tylko jedno udowod­
nić, m ianowicie, że nie po trafi wytworzyć iht- 
ta Po jego  oświadczeniu Dunikew-ski zrzekł 
się obrony, zdając się na sumienie tych, któ­
rzy go oskarżają i  sąd/>ą. Następnie zaorai głoe 
wiceprokurator, k tó iy  jeszcze raz podkreślił, 
i e  Dmtikowrsk n ie  zidołał ODalić orzeczenia 
ekspertów. „P rzed  sądem11 —  _u.znaczył —. 
„tioi nie uczony, lecz oszust i  awanturnik11. 
Na tern zamknięto przewód sądowy. W yrok 
będzie wydany za 8 do 15 dni.

Spisek rewolucyjny obejmował całą 
Hiszpanią.

Z di kum entów  znalezionych u euatremi- 
stow w  Baroelonie wynika, że powstanie mła 
ło wybuchnąć w dniu 10 stycznia. Spisek obej 
mowat całą Hiszpanię. Broń miała być dostań 
czona spiskującym na trzy godziny p^-zed osta 
icczuym term inem  wybuchu rewolucji. W ykrjr 
to także spis wojskowych, Którym, miano unie" 
mużliwić powrót do koszar, aby wywołać za­
mieszanie wśród żołnierzy przez czas n ieohe*. 
nośoi ich przełożonych.

H U CZNE OBCHODY S YLW E STR O W E  W! 
SO W IETACH . Jak z Rygi donoszą, w  p ierw ­
szorzędnych hotelach Moskwy i Leningradu 
mają być urządzone w  dzień Sylwestra huczne 
obchody syiwestrowe. .Krasnaja G iizeta" i in­
ne pism? sow ieckie p< dają szumne rejtlam y o 
Nocy Sełwestrowej, urządzanej w  '•estaura- 
cjach pierwszorzędnych h o te li Opłaty mają 
oyć pobierano w  walutach zagranicznych

PRACOWNIA

o o o r A i

SUICIE* 
ora*  

KOMFSYWJI

DAMSKICH !

D ZirciĘCB

ZGON DŁUGOLETNIEGO PR E ZYD E N TA  
LW O W A. W c Lwowie' zmarł były długolet- 
prezydent miasta Lwowra, Józ^f Neumaan. 
wieku lat 75. Zmady by) prezesem \vie’<u

jKłleca gotow e sukienki płaszczyki, mundurki szkolne 
73 Ja panienek do wszystkich zakładów naukowych, oraa 

ubranka chłopięca

pod firmą

S T A W O W A  SZOSTEK
Kraków, ul. Długa L. 27 lip. front

róg ul. ów. Fil cs telefon 165-05.
i
(Stacja tramwajowa -us 4 vis),

r:-------n 25°/o ćeny zniżono.   -

stowarzyszeń, iak Towarzystwa Strzeleckiego, 
Sokoła IV., którego był założycielem, towairzy- 
,u.\va właścicieli realności, Gremjum Dnucarzy 
i t. d. Józef Neumamn był jetlną z najwybitniej­
szych postaci mieszC7nńst,ya lwowskiego.

/
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Francuz Louis Braille pierwszy rzucił most 
te  świata widomych do świata ślepców; zesta- 
iwił alfabet, który ułatwił kalekom wzrokowym 
kształcić się intelektualnie. W  r. 1837 znnczka- 

'm i Brailloworm Wydrukowano pierwszą książ­
kę- „D zie je  Francji’*. Z Francji nowa sztuka 
drukamska rozpowszechniła się w reszcie Eu­
ropy.

Zakład wychowawczy i opiekuńczy dla śle­
pców w Pradze ozesldoj na Hradczanach za­
prowadził u siebie naukę tej sztuki w 1873 r. 
Znacznie później przyjęli Braikowe pismo Niem 
cy bo r. 1879, a W ęgry  w  1833. Rozmach o- 
gromny wzięła praca nad kształceniem ślep­
ców w  Czechach w  dobie wojny światowej.

W  r. 1915 wysoce inteligentny ślepiec kom­
pozytor Em. Macan zorganizował stowarzysze­
nie z nazwą „Czesky slepechy tish’4, ktćre po­
stanowiło dostarczać ślepcom lektury. Wydru­
kowano naprzód książkę pismem Braikowem i 
czarnodrukiom ;dutrzenki” . Potem Macan za­
początkował wydawanie miesięcznika „Zora4’. 
Już 15 lat pisano to wychodzi, a po śmierci. 
Macana redaguje „Zorzę”  kapitan Freszl, rów­
nież niewidomy. Miesięcznik ten posiada 7 do­
datków, dla zaspokojenia różnych kierunków 
zainteresowań w  lekturze: literacki, naukowy, 
gospodarczy, esperancki. nutowy (kompozycje 
autorów czeskich), muzykalno-łeoretyczmy (nau 
ka o muzyce). Z dodatkami wszystkiemi mie­
sięcznik ma rocznie 1000 stronic druku. Odbicie 
<w całej republice ma „Zora ’1 400.

Ważnym czynem w  tej akcji było założenie 
specjalnej bibljoteki centralnej dla wszystkich 
ślepców w  państwie. Książnica imienia Macana 
posiada już dzisiaj zgórą 2500 tomów, które 
bezpłatnie wypożyczane i rozsyłane bywają po 
całej republice, rocznie około 1000. Tak dru­
karnia jak t księgozbiór korzystają z bezpłat­
nych umieszczeń w  szkołach stolicy. Najwięk­
sze zasługi mają w  rozwoju dobroczynnej opie­
k i na czeskimi ślepcami, wspomniany nauczy­
ciel Macan, humanitarny prof. EK J. Deyl i 
stracSowski opat Norbertnnów, O. Zavoral, któ­
ry  przez lat 10 przewodniczył towarzystwu 
„Czesky slepechy tish1’ . Dla wiadomości pol­
skim filantropom podajemy adres tego Społku: 
Praha V II. Jahlonskeho Nr. 833.

na skutek M l  K I I  FUS S I M I E ®
w y r o b ó w

„ H 9 S  N A S T £ R ’S t fO E C t“
to sa ty s fak c ja  d la  m iło śn ik ów  m uzyki i tańca

! POSŁUCHAJ i OSĄDŹ!
Y fo e  G r a m o p h o n e  C o .  L t d .  L o n d o n .

Jener. Repr. na Polskę
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Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej.

K R A K Ó W
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Marszałkow ska 132.

IL E  M IESZKAŃCÓW  ŻYJE OBECNIE 

W  ROSJI SOW IECKIEJ.

Sowiecki urząd statystyczny opublikow;

SZKOLNE 
JtłftljfY1
dłagość 1 m

m\M 8-52 r 
wjMteit 1.12 ci 

4 o t t i w e w e  

syst tm i b h jk

p «  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 850.— 
pelaca Skład lorteplanśw

W Ł A D .  B O L O N S K 1
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4

obecnie dane odnoszące się do mchu mieszkań­
ców Związku Sowieckiego. Pierwszy spis lud­
ni ści przeprowadzoify w  roku 1897 wykazał, 
że na ziemiach dzisiejszego ZSSR żyło i 05,432 
tys. SCO mieszkańców, która to cyfra wzrosła 
obecnie na 163.166.000. Przyrost ludności da 
je się zauważyć we wszystkich częściach kra­
ju. W  porównaniu z rokiem 1926 znacznie 

wzrosła liczba ludności w  miastach, co przy­
pisać należy wpływowi industrializacji. W  Ro­
sji sowieckiej jest obecnie 148 miast z ludno­
ścią przeszło 20.000, dalej 66 miast z ludnością 
e ł  40.000 do 100.000 i 46 miast z ludnością 
ponad 100.000. W  nowych ośrodkach przemy­
słowych ludność dochodzi do 200.000. Tak np. 
N _w y Kuźnieck liczy 180.000, Magnitogorsk 
250.000 a Stalińsk 200.000 mieszkańców.

G A Z E TY  N A  ODLEGŁOŚĆ.

Znany sowiecki wynalazca prof. A. Szro- 
rin, którego dziełem jest sowiecki dźwiękowy 
kinoaparat, wynalazł nowy sposób wysyłania 
gazet na odległość. W ynalazek ten umożliwia 
wydawanie gazet w całej Rosji sowieckiej ró­
wnocześnie. Szczegóły wynalazku utrzymane 
są w tajemnicy.

RESTAURACJA
K a r o la  NIEDZ1AŁKA

F L O R IA Ń S K A  19. Teief. 157- 54.

podaje obiady od Zł. 1 do 1'60 śnia­
dania bufetowe od 50 gr. kolacje od 

60 gr. zimne i gorące.
Bufet bogato zaopatrzony. 

Przyjmujemy zamówienia półmiskowe na 
bankiety — wesela i. t. d. 

Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.
Koncert radjowy.

L W Ó W
Sykstuska 2.

Z lądowej tafii.
Pierwszy międzynarodowy turniej hokeja 

lodowego w  tym sezonie, rozegrany w Zurychu 
o pnhar Speuglera, ■ przyniósł dotychczas rezul­
taty następujące:

Grasshoppers Zurych —  HC Engelemanu 
Wiedeń 4:0. W  .drużypie szwajcarskiej grali 
dwaj Kanadyjczycy: w  bramce Puttee i  napast­
nik Watson. LTG  Praga po-konała studentów 
Cambridge 10:0. IIC  Davos pokonał akademic­
k i HC Zurych 4:0.

W e czwartek odbył się. we Lw ow ie pierw­
szy w tym sezonie mecz w hoke-ju lodowymi, 
na torzc „Gdańsk” .

W  meczu tym drugi zespół Pogoni pokonał 
AZS w  stosunku 1:0. Pierwszy dzień turnieju 
o mistrzowstwo Krynicy w  hokeju na lodzie 
otwarty został spotkaniem B. K . E. (W ęgry) z 
AZS (Warszawa), zakończonom nieprzewidzia- 
nem zwycięstwem gości w  stosunku 2:0. (0:0, 
0 :0. 2 :0).

Wieczorem Wiener E. V. zwyciężył K . T. 
H. w  stosunku 5:0 (1:0,3:0,1,0)

Spotkanie A . Z. S. (Poznań) —  Sokół roze­
grano na torze Sokola w  Krakowie przyniósł* 
zasłużone zwycięstwo Poznańczykom w stosun­

ku 4:1 (0:0, 2:0, 8:1). Sędziował nieudolnie
p. Friedman,

P IŁ K A R S K IE  M ISTRZOSTW A Ś W IA TA .
Sekretarjat Międz. Zw. Piłk i Nożnej w  Zn1 

rychu otrzymał narazie zgłoszenia trzech 
państw —  Francji, Italji I .Belgji —  do mi­
strzostw piłkarskich świata, które rozegrane 
będą w  193-4 r.

Komunikat śniegowy dla narciarzy.
Na pogórzu i  w  górach trwa pogoda sh> 

fi czna i lokki niróz. W ysoko w  Tatrach w  dal 
szyni ciągu dniem następuje odwdlż. Wobec 
braku śnieżnych opadów warunki do jazdy na 
nartach są w  dalszym ciągu złe. Powłoka śnież­
na (utrzymała się jedynie w wyższych partjach 
Tatr i na północnych zboczach Pienin. W szę­
dzie szron. Stan śniegu do poniedziałku nie u- 
legnie jeszcze poprawie.

Szczególne dane o  śniegu: na Baraniej Gó­
rze śnieg miejscami, w Zwardoniu 3 cm., Gorce 
Śnieg miejscami, Podhale —  w Bukowinie i.s 
stokach północnych 10 cm., w  Zakopanem przy 
Muzeum 5 cm., przy Sana.torji.im Wojskcwern 
3 cm.; w  Dolinie Chochołowskiej 1 cm., w  Doli­
nie KośćfpHskiej 3 cm., przy Morskiem Oku 
7 cm., na Hali Gąsienicowej 4 cm.; Czorsztyn- 
Nadzamcze 4 cm , w Szczawnicy śnieg miej­
scami.

p la c  S s « * * a fa s h f  2, T e le fo n  102-21

u rząd za  p o g r z e b y  o d  n a js k ro m n ie j­
szych  d o  n a jw sp a n ia ls zy ch , p r z e ­
p ro w a d z a  ek sh u m a c je  i  p r z e w o z y  

z w ło k  d o  w szy s tk ich  k ra jó w . 

Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

gBEBHSBBHga

Dziś najweselszy i najrozkoszniejszy film sezonu. — Sylwestrowy i noworoczny program 
śmiechu i humoru. — Film cudo Film tańca i śpiewu — Film najcudowniejszej muzyki. 

Zachwycający twór realizacji Geza v. Bolvary reżysera filmu, C K. komenda serc 
, w  oryginalnej w e rs ji nlemiecko-frnocuskle.j

mmm BHS

H U M O R .
Dobra odpowiedź. Dwóch znajomych, z któ­

rych jeden stracił oko a drugi nogę, spotyka 
się na ulicy.

.—  Jak idzie? —  pyta jednooki 
—  Jak widzisz —  odpowiada kulawy.

Upojna pieśń miłości rozkołysana w takt czarownych dźwięków walca, tanga i rumby, pory­
wająca humorem i arcymelodyjnemi piosenkami. — W rolach głównych występują- 

Marta Eg^erih słynna primadonua opery berlińskiej Guslow Priśhlich znany porucznik 
Lorenz z filmu C. K. komenda serc T ib o r Halnray znany porucznik Schieck z filmu C. IC. 
Komenda sere Frllz Grunbaum najznakomitszy humorysta wiedeński. Muzyka Robert Stolz 
Orkiestra Dajos Bela. Teksty piosenek Robert Gilbert. Produkcie słowne w jęz. niem. i fran.

Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g, ii pop. Program Nr 14.
W noc sylwestrową ostatnie przedstawienie o g 11 w  nocy ze specjalnemi dodatkami i

po cenach normalnych. i

W sobotę dnia Sl gruda. 1932 o g. 3 popoł. W niedzielę dnia 1 stycznia 1933 o g, 11.30 przeń.

WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY W roli głównej HARRY PEEL
Ceny mie sc od 49 groszy.

„Gog“ Papiniego.
(„G o g Ł  napisał G iovaw ii Papini. Kraków,

1933. Wydawnictwo literacko-naukowe. Prze­
kład A. Brzozowskiej.)

Dawuo już nie czytałem tak głębokiej, cię­
te j i rozkosznej książki. Pierwszorzędna satyra 
na dzisiejszą płutokracyjną kulturę i cyw iliza­
cję. W  osobie „G oga“ przedstawia wielki kon- 
werty ta i myśliciel wioski typ wspólezesneg > 
uganiającego się za miljardami bogacza, który 
dzięki swojemu olbrzymiemu m ajątkow i poz­
wala sobie na fantastyczne podróże i bajkowo 
Imprezy kulturalno-artystyczne i humanitarni*. 
Książka jest napisana, jako pamiętnik takiego 
właśnie bogaeza-dziwaka. Sam Papini nazywa 
swoje dzieło „dokumentem osobliwym i sym­
ptomatycznym: przerażającym może, ale prze 1* 
stawiającym wartość dla studjów nad człowie­
kiem i nad naszem stuleciom1’ .

Jakim i jest więc człowiek w  pamiętnikach 
„G oga ’4? Gzy jest religijny? „nawet w najbar­
dziej inteligentnych i kulturalnych krajach —  
czytam y w „A lo ji bogćw ’1 —  większość ludno­
ści należy, lo jakiegoś K o śc i ła: wyłania się. 
więc konieczność, abym także ja  wybrał sobie 
jakiś Kościół. W ybór jednak jest straszliwie 
trudny. Przebywam zazwyczaj w krajach chrze 
scijańskich, religją zatem moją powinien być 
Chrystjanizm. Wyznam jednak, że Clirystja- 
nizni, w  tym niewielkim zakresie, który znam. 
przeraża mnie. Jcstom, gotów przyznać, że jest 
en najdoskonalszą i najwznioślejszą z religij- 
ale, niestety sprzeciwia się moim najbardziej 
zakorzenionym instynktom, i potępia je... Mu- 
*zg wigc, ku swemu wielkiemu żalowi, zrzec

się zostania chrześcijaninem. Inaczej, stałbym 
się chrześcijaninem buntownikiem M> hipokry­
tą. Chrześcijaństwo jest zbyt wzniosło dla isto­
ty  mojego gatunku1’. Czy można bardziej ironi­
cznie ująć słabość i niemoc woli współczesnych 
ludzi —  kulturalnych?! (Papini zaznacza w  
przedmowie, że „w  żaden sposób nie podziela 
uczuć i myśli Goga oraz jego interlokutorów44,
i przez to usuwa podejrzenie czytelnika, jako­
by sam autor —  konwortyta porzucał Chry­
stjanizm).

Dalsza charakterystyka człowieka nowo­
czesnego: „Narazie tylko słowa nasze są, w 
przybliżeniu, słowami tytanów, ale nasze dzie­
ła są dziełami mrówek i kretów. Nowoczesny 
człowiek, mimo swych przechwałek, myśli jak 
Gulliveir, a nie widzi, że ży je  na poziomie L i­
liputów’4.

„W izy ta  <u Edisona”  rzuca potężne myśli 
na —  zagadnienie maszyn. „K iedy byłem mło­
dy, wyobrażałem sobie głupio, że cała kultura 
polega na maszynach... Ale... chwytanie dźw ię­
ków na płytę, potęgowanie głosu, udoskonala­
nie lampki elektrycznej lub radio, nio oznacza 
jeszcze polepszenia ludzkiego bytu, ani pomno­
żenia szczęścia, ani zbliżenia się do tajemnic 
wszechświata... Fakt. że człowiek będzie le­
piej w idział podczas tańca lub flirtu, i że b ę ­
dzie mógł dowoli nasłuchać się ostatniej pio­
senki z Broadwayu lub ostatniej mowy repu­
blikańskiego kandydata., w  niczem nio zmienia 
naszej podstawowej niemocy i tkwiącego w 
nas od samego początku wyroku potępienia... 
Zwycięstwo maszyny będziemy mogli otrąbić 
dopiero wówczas, gdy uwolnimy mężczyznę od 
męki rozmyślań, a kobietę od ciężaru macie­

rzyństwa41.

Najbardziej dętym  jest chyba rozdział ’ o 
„paidokracji". W  dzisiejszej epoce „panują we 
w szystk im  —  dzieci. One nadają barwę i kie­
runek cywilizacji. Jesteśmy w  ręku m ałolet­
nich... Czemu to przypisać, że dziś najsilniej 
uprawianym i najzyskowniejszym rodzajem li­
terackim jeet powieść, o którą, przez tyle wie 
ków świat nie dbał? Temu, że ludzie obecni 
stali się znów dziećmi i chcą, aby im opowia­
dać powiastki... W  malarstwie hypermoderni 
ści rysują, jak dzieci... To  samo zboczenie pa­
nuje w  dziedzinie rozrywek. Starożytni Grecy 
szukali uciechy w  tragedji, która, alby mogła 
dać przyjemność prawdziwą, wymagała myśle­
nia, i kultury. Dziś niotylko- dzieci, ale również 
mężczyźni i kobiety wszelkiego wieku, pędzą 
do kina... który nio wymaga od amatorów ża­
dnego wysiłku umysłowego —  t-0, co właściwe 
jest dorosłym; inteligencję usuwa na bok... 
Wszystkie sporty są niczem innem, tylko dzie- 
eięcemi zabawami, przystosowańcmi dla doro­
słych. a reklama i spekulacja przydały iim uro­
czystszego charakteru44...

Albo takie ..Myśli Benrubiego’1 (Żydal; „J a ­
ko kapitaliści panujemy na rynkach finanso­
wych. w  czasie, k iedy ekonom ja  jest wszyst­
k im ; jako myśliciele panujemy na rynkach in­
telektualnych, krusząc staro w iary duchowne i 
świeckie, reJigjo objawione i laickie. Żyd łą­
czy w  sobie dwie krańcowości. najbardziej nie­
bezpieczne: jest despotą w  państwie matorji,. a 
anarchistą w  państwie ducha. Jesteście naszy­
mi ofiarami w  zakresie intelektualnym. Naród 
oskarżony o zamordowanie Boga, zapragnął za­
mordować także bożyszeza iutelektu i uczu-j 
cia, i  zmusza was do klękania przed najwięk- J

ezem i jodynom bóstwem, które pozostało! 
Pieniądzem4’.

Tych kilka ustępów nio da nam oczywiście 
wyobrażenia o całości tej pięknej książki. Ra­
zem z autorem nie zawsze zgadzamy się z w y ­
wodami „Goga4’ , ale cieszą nas i pouczają za­
wsze, jako wnikliwe s bud jura satyryczne ^ czło 
wieku współczesnym. Zakończenie zaś książki: 
jest piękne i głębokie: Gogowi znudził się ż y ­
wot bogacza, obrzydły mu zastawione stoły, 
czołobitność pasorzytów, przyjęcia i rozgłos 
zbyt znanego człowieka. Chciał przynajmniej 
przez tydzień zakosztować życia biedaków i 
nędzarzy, wybrał się więc na tułaczkę. N ie 
wstępował do żadnej gospody, kupował po ka­
wałku chleba w  wiejskich sklepikach, pił wodę' 
ze zdrojów, kradł trochę owoców na polach, 
spal pod dębami i w  cieniu stogów. A ż  —  chleb 
mu się skończył, a nie śmiał, przez śmieszny 
wstyd, prosić o chleb po chałupach. I  wtedy 
natrafił na las kasztanowy i spostrzegł, że na 
kraju lasu znajduje się kamienista łąka i źró­
dło. W  pobliżu źrćdła siedziała na ziemi jakaś 
dziewczynka. Miała 12 lub 13 lat. Dziewczyn­
ie ,  gdy go ujrzała przelękła- się i wstała. Nio 
nio mówiła, ale też. nie spuszczała go z oczu. 
W  kiepskiem odzieniu i zziajany, wyglądał Geg 
jak nieszczęsny jakiś obieżyświat. Dziewczyn­
ka wyjęła z zawiniątka skibę czarnego chleba 
i podała mu z nieśmiałym uśmiechem, szep­
cząc jakieś słowa. Zrozumiała, że jest głodny. 
Jadł z rozkoszą, i nigdy nic mu tak nio sma­
kowało, jak ten chleb. —  „C zy to może właś­
nie stanowijorawdziwy pokarm człowieka? Czy 
też życie prawdziwe?’4 —  pyta i  kończy autor... 
Najgoręcej trzeba zalecić przeczytanie i prze­
myślenie „G oga”  Papiniego. Ka. dr. F. Machay.



Nr I „GŁOS NAIfoD U " z dnia 1+go Stycznia 1933 R t .  f

P rzy  zepsutym żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w  skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub ro­
zwolnieniu. już jedna szklanica naturalnej wo­
dy gorzkiej „Frandszka-Józefa" działa pewnie, 
szybko i dodatnio. —  Żądać w  aptekach i  dro­
geriach.

K I N O T E A T R

t o  s i y c h a t
m  H t g  f o o r m i c .

N i e d z i e l a  1: św. Mieczysława 
P o n i e d z i a ł e k  2: św. Makarego. 
P o n i e d z i a ł e k  2: wschód słońca o godz.

fiu", i, zachód o godz. 15.57.

M ROZY SIĘ ZBLIŻAJĄ. Według komuni 
katów meteorologicznych łagodny charakter 
zimy ustąpi wkrótce pogodzie mroźnej. Miano­
wicie nad Rosją północno-wschodnią już wdar­
ło  się mroźne powietrze z nad morza Karskie­
go i  przesuwa się stopniowo ku Południowi. 
Temperatura togo powietrza wynosi od 30 do 
40 stopni. Z chwilą gdy mroźne powifetrze o 
gam ie Rosję, również i w  Polsce oczekiwać 
należy ochłodzenia. - Opady śnieżne, a po nich 
obniżenie temperatury nastąpią w  końcu bież. 
tygodnia.

Święto noworoczne 1933 będzie dopiero po­
czątkiem prawdziwej zimy na ziemiach poi 
6kich.

NOM INACJA. Na oslatniem posiedzeniu 
zarządu Izby Lekarsk iej został wybrany jed ­
nogłośnie naczelnikiem Izby Lekarskiej w  
K rakow ie, pro!. Jan Olbrycht.

PROMOCJA. P. Władysław Jelonek, zastęp­
ca dyrektora Akcji Katolickiej diecezji W łoc­
ławskiej, uzyskał na Uniw. Jagiell. stopień dok­
tora fjlozofji.

ZGUBY. J. Mamszewski, burmistrz Piwni­
cznej, zgłosił, że dnia 20 bm. zgubił w  Rynku 
Głównym portfel z kwotą 190 zł. 1 dolar ame­
rykański. 10 koron austr. w  złocie, 1 weksei 
na 500 zł., 1 weksel na 200 zł., wystawione na 
jego nazwisko. Znalazca zechce się zgłosić w 
V I Komis. P. P . '—  Fr. Kła ja złożyła w  Wydz. 
Śledczym pTzy ul. Kanoniczej portfel skórzany, 
z dowodami osobistemi, książeczką wojskową, 
na nazwisko Jana Goduli, który znalazła na 
ul. Warszawskiej. *

SAMOBÓJSTWO. Onegdaj w ieczorem  w ez­
wano Pogotow ie ratunkowe na ulicę K rakow ­
ską do Józefy Czekaj lat 26, krawczyni która 
w  celu samobójczym wypiła w iększą ilość 
esencji octowej. W  stanie groźnym przew ie­
ziono ją do szpitala św. Łazarza. Pow ód sa­
mobójstwa narazie nieustalony.

K R A D Z IE ŻE  NA  POCZCIE. Schnelser Ma- 
rja  (lat 18) zgłosiła, że dnia 30 bm. o godzinie 
16.30, skradziono je j w  U rzędzie pocztowym 
przy ulicy Augustjańskiej z torebki ręcznej 
list pieniężny z kwotą 1250 zt. Dochodzenia 
prowadzi W ydział Śledczy.

•ZAWIADOMIENIA i k o m u n i k a t y .
ODCZYT. Dyrekcja Poczt i Telegrafów  w 

Krakow ie zawiadamia, że drugi odczyt z cyklu 
odc.zytów o działalności przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta. Telegraf i Telefon”  p. t. „Ozy 
przemiany poczty na przedsiębiorstwo wpływa 
na je j charakter instytucji użyteczności publi­
cznej" wygłosi Mgr. Z. Chendyński, naczelnik 
W ydz. Dyrekcji Poczt i  Telegrafów, 4 stycz­
nia o godz. 19-tej w  sali Muzeum Przem. (Smo­
leńsk 9). Wstęp wolny.

PRZEW O D NIK  PO K R A K O W IE  i  wszyst­
k ie wydawnictwa Chrzęść. Frontu Gospodar­
czego przejęła na skład główmy Księgarnia M. 
Łubieńskiej, dawniej Dra W . Milkowskic-go, 
Kraków, ul. Fłorjańska 1.

 oOo------------

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
Niedziela 1 stycznia popoł.: „Betleem Pol­

skie"; —  wiecz.: „Dom otwarty".
Poniedziałek 2. I. popoł.: „Betleem Polskie" 

wieczorem: „Cygnerja".
W torek: .Dom otwarty” .

TE A TR  „B A G A T E L A ". .

Niedziela o godz. 5 pop. i 8 w.: „Będzie le ­
p ie j" —  Rewja Warszawska.

Poniedziałek o godz. 8: „Będzie lep iej" —• 
Rewja Warszawska.

W torek o godz. 8-mej: „Będzie lep iej" —  
Rew ja Warszawska.

PROGRAM TE ATR U  DOMU ŻOŁNIERZA.

Niedziela 1-go o godz. 3.30 po południu:
,(Królowa Przedmieścia".

Niedziela 1-go o godz. 7.30 wieczór: „On 
i  jego siostra’1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚW IT : „Dzielni wojacy1’ (Pat i Patachon).
W A N D A : „Śpiew... Całus... Dziewczyna".
APO LLO ; „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
SZTU KA: „Bamda-Bubula".
UCIECHA: „Ostatnia noc kawalera (L iii 

Danuta).
A D R IA : ..Wszystko dla dziewczyny1’ (w  gł. 

• roli Harry Peel).
SŁONCE: „Miasto cudów" (Douglas Fair-

DZWIĘ  KO WY I „ Ś W I T "  |
DOM KATOLICKI

pbzy o m m i s .

so lo ly  dnia 31 gradnia.
Wesoły program noworoczny p. tyt.

DZIELNI WOJACY
W rolach głównych dwóch znanych wesołków

P U ?  9 P A T A C H O N .
Film grany poraź  p ie rwszy  w Krakowie,  Najnowsza

p rodu k c ja  d ź w ię k o w a .

P oczą tek  p rzed s taw ień  o g o d z in ie  o -te j, 7-mej i 9-tej. W e  św ię ta  o 3, 5, 7, 9

Dziwne praktyki urzędów poborowych
na rogatkach krakowskich

Od jednego z rolników podkrakowski cli, 
który —  jak wielu innych —  wysyła często 
furmanki do Krakowa, otrzymujemy list, świad­
czący albo o kompletnym bałaganie na rogat­
kach Krakowa przy pobieraniu myta, albo też 
o jakichś osobliwych a nieznanych szerszemu 
ogółowi zarządzaniach magistratu. Dopiero 
przykre doświadczenia stają się wskazówką po­
uczającą jak należy postąpić, by dotkliwych 
nadpłat, uniknąć. Okazuje się więc, że przy­
płaceniu ńaloży żądać ..tymczasowego kwitu’1 
na postój, gdyż w  przeciwnym razie urząd po­
borowy korzysta z nieświadomości furmana i 
wydaje oryginalny kw it postojowy, za który 
już magistrat, nie zwraca nadpłaty. Jest to  jak 
gdyby pułapka dla wjeżdżających do miasta.

W  danym wypadku korespondent nasz, któ­
ry również musiał złożyć taką nadpłatę, zwró­
cił się- o wyjaśnienie do urzędu poborowego 
przy ul. Warszawskiej, podnosząc, że oćl pe-

; \\nego czasu dzieją sio przy poborze myta u- 
jstawiczne zmiany. Jednego dnia od wózka 
z parą koni pobrano za dwie godziny postoju 
w mieście 1.20 zł,, gdy  innym razem płaci się 
za cztery godziny postoju tylko 80 gr. Dla­
czego ta różnica —  zapytywał w  swem pi­
śmie —  czy furman jadący do miasta może 
z góry przewidzieć, .jak długo tam pozostanie? 
Przecież wszyscy chyba wiedzą, jaką dziś war­
tość mają chociażby grosze. W  odpowiedzi o- 

. trzymał następujące wyjaśnienie od urzędu po- 
j borowego: ..Furman przy płaceniu nie żądał
■ „tym czasowego" kwitu na postój, w ięc wyda- 
'no mu kw it oryginalny, za który różnicy się 
: nie zwraca".

Magistrat winien ustalić przynajmniej na
■ dłuższy czas i ogłosić swą decyzję należycie, 
aby zainteresowani ją  znali i nie narażali się 
na zbyteczne a dotkliwe, bo wysokie stosunko­
wo nadpłaty.

Od niedziel!, 
dnia I stycznia 5933 S Ł O M C E f i f t

w kinoteatrze
LuPScz 95.

Znakomite udźwięko­
wione arcydzieło! Douglas FAIRBANKS bożyszcze tłumów — bezkonkuren­

cyjny artysta amerykański — w swoim 
najlepszym filmie p. t.

Wszystkie inno obrazy Dou­
glasa Fairbanksa nikną wo­
bec filmu „Miasto Cudów* 
to też każdy oglądać po­

winien !Piasto Cudów
Ponadto na estradzie wystąpi gościnnie najlepszy polski komik Bronisław B r o n e w ik i  
w śpiewnych parodjach jak: „C. K. Feldmarszałek* „Gandhi i jego koza* „Jojowaty Kraków*

Program trwa pełne dwie godziny! —■ Ceny miejsc aie podwyższone.

Uwaga! Zarząd kina udziela znacznych zniżek dla P.T. Urzędników, wojskowych i ich rodzin.

tanks) oraz na scenie występ Bronowskiego 
jako Gandhi i jego koza.

PROMIEŃ: „On i jego siostra" (Anny Ondra 
i Vlasta Burian).

A T L A N T IC : „Ziemia niczyja".
DOM ŻO ŁN IERZA: Od 2 do 7 I.: „Janko 

muzykant". W  rolach głównych Marja Malicka, 
W itold  Conti. Nadprogram wystąpią jeszcze 
przed wyjazdem zagranicę Michał Piksa, mistrz 
gry na listku i W incenty Pyrdoł, wirtuoz gry 
na kobzie.

„C Y G A N E R JA ”  melodyjna opora Puccini' 
ego ukaże się na krakowskiej scenie po raz 
ostatni w  bież. sezonie, jutro w  poniedziałek, 
na przedstawieniu wieczomem, po cenach zni­
żonych, w której wystąpi gościnnie również po 
raz ostatni pyrze(1 wyjazdom na dłuższe tournee 
zagraniczne do Czechosłowacji, N iem iec i 
Szwajcarji p. Ada Sari, w  popisowej partji 
„M imi". Obok p. Sari wystąpią po raz pierwszy 
na scenie krakowskiej, świetny barytonista 
lwowskiej opery p. Kazimierz Worek w  partji 
„Marcelego”  i p. Mary Didiur-Zaluska w  partji 
„Musetty". Dalszą obsadę stanowią pp: T. 
Szymonowiez, A . Mazanek, A . Mazurek, Z. 
Woźniak, A . Kopycińsld i  A . W olak. K ierow ­
nictwo muzyczne spoczywa w  wytrawnem rę- 
kn dyr. Boi. Wallek-Walewskiego.

W C ZO R AJSZY  SYLW E STE R  W  „B A G A ­
T E L I"  Trzeba przyznać, że prcm jera rew jl 
Sylwestrowej p. i  „B ędzie  lep ie j"  wypadła 
nadspodziewanie bardzo dobrze, i teksty były 
dowcipne i. wykonanie doskonale, to też pu­
bliczność, która wypełniła w idow nię Bagateli 
po brzegi baw iła się prze wybornie nagradza- 
jac artystów bucznemi oklaskami.

' „ Z  T E A T R U  B A G A T E L A ". Dyrekcja tea­
tru zawiadamia, że począwszy od dzisiaj w ie­

czorne przedstawienia zaczynać się będą o go­
dzinie 8-mej. Dziś w  n iedzielę powtórzenie 
wczorajszej prem jery rew ji „B ędzie  lep ie j"  
na dwóch przedstawieniach, o godzinie 5-tej 
i 8-mej. W  poniedziałek i  w e  wtorek tylko je ­
dno przedstawienie o godzin ie 8 wiecz. Bilety 
w  cen ie od 99 groszy do 4 zł., sprzedaje kasa 
teatru Bagatela od godziny 10 rano.

„J A S E Ł K A " piękne i  wesołe w  trzech 
aktach (4-cb odsłonach), zostaną odegrane w  
n iedzielę dnia 1 stycznia 1933 roku o godzinie 
5-tej popołudniu, przez K o ło  Teatralne Zw. 
M łodzieży Przemysł, i Rękodzieln iczej K ra ­
ków, (Skarbowa 2). Ceny miejsc od 50 groszy.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

W  KOŚCIELE M ARJACKIM  w  Now y Rok
0 godz. 10 suma pontyfikalna, którą celebro­
wać będzie ks. infułat Kulinowski, zaś kazanie 
wygłosi ks. prof. Dąbrowski. W  czasie sumy 
śpiewać będzio chór teologów seminarjum duch. 
częstochowskiego wspólnie z chórem „Hasło” 
pod kier. p. St. Profica, kolendy Deca, Flaszy
1 Pietkiewicza. O godz. 12 śpiewać będzie chór 
..Hasło".

W  D Z IE Ń  NOWEGO ROKU w kościele św. 
Barbary podczas Mszy św. o godzin ie 10 chór 
„M oniuszko" odśpiewa szereg kolęd.

W  KO ŚC IELE  K S IĘ Ż Y  P IJA R Ó W  w n ie­
dzie le  dnia 1 stycznia podczas Mszy św. o go­
dzin ie 12 śpiewa chór męski Związku Łegjo- 
nistów pod kier. p. dr. Swięeha.

W  KO ŚC IELE  KS. KS. Z M A R T W Y C H ­
W STAŃCÓ W  o godzin ie 10 wykona kolędy 
chór k leryków  Ks. Ks. Zmartwychwstańców 
pod batutą p. Stefana Rojka. Przy organie p. 
Gerard Płachetko.

Nasz dział porad
w sprawie budowy i konserwacji 

kościołów.
Od wiciu Czytelników otrzymujemy często 

zapytania w  sprawach ściśle technicznych zwlą 

zanych z budową i konserwacją gmachów koś­

cielnych. a. rubryka „Pod dachami kościołów” , 

obfitująca w  fachowe i praktyczne informacje 

z tego zakresu —  wzbudziła żywe zaintereso­

wanie i wyrazy uznania.

Ten wzgląd stał sio powodem, że uprosiliś­

my tak znakomitego fachowca w dziedzinie 

architektury, jakim jest arch. p. Franciszek 

Kaczyński, by zechciał za pośrednictwem na­

szego pisma udzielać bezpłatnej porady dla 

Czytelników „Głosu Narodu"’ w  sprawach archi 

tektonicznych —  dotyczących bądź to konser­

wacji kościołów drewnianych i murowanych', 

względnie ich budowy bądź też w  sprawach 

mebli, obrazów, param-ntów i t. d. Nazwisko 

arch. Mączyiiskiego łączy się z szeregiem mo­

numentalnych dzieł z zakresu architektury ko­

ścielnej w  Polsce, że wymienimy choćby tylko 

kościoły takie jak parafjalny w  Podgórzu oraz 

00 . Redemptorystów, dalej kościół OO. Jezui­

tów na Wesołej, kościół OO. Karm elitów B o­

sych’ a wreszcie, trwające od lat pięciu impo­

nujące dzieło odnowienia najwspanialszej świą­

tyni w Polsce —  kościoła Marjackiego w  K ra­

kowie, którem od początku kieruje. 'i.

L isty  z zapytaniami prosimy kierować do 

Redakcji „Głosu Narodu” z dołączeniem znacz­

ka pocztowego na odpowiedź i z  zaznaczeniem 

„dział porad architektonicznych". Odpowiedzi 

konkretno na dane zapytania —  będą udziela­

ne bezpłatnie przez p. arch, Mączyńskiego.

A D W O K A T
D r  I Z Y D O R  M C N N IC H
o tw ie ra  b iu ro  z  dn iem  1-go s tyczn ia  1933 
p r z y  ul. P io tra  M ich a łow sk iego  L. 13 I p.

"OO-

Tygodniowe bilety ulgowe
n a  przejazd tramwajami.

Dyrekcja M iejskiej K o le i E lektrycznej za­
wiadamia, że od dnia 2 stycznia, wprowadza 
tytułem próby b ilety tygodniowe u lgowe w  ©e 
nie 2 złote, na dwurazowy przejazd dziennie 
we wszystkie dn i tygodnia z wyjątk iem  n ie ­
dziel. P ierw sza  jazda na te b ilety musi być 
rozpoczęta przed godziną 8-nią rano i ukoń­
czona do godziny 8.30. Jazda powrotna może 
być wykonana od godz. 9-tej rano do końca 
trwania ruchu. B ilety są do nabycia w  dniu 
1 stycznia 1933, w  D yrekcji K. M. K . E. od go­
dziny 8-mej do 13-tej i  w  poczekalni kolo 
Poczty g łów nej cały dzień do godziny 21-szej, 
oraz w e wszystkie poniedziałki wprost u kon­
duktorów.

Prosimy P. T. Abonentów
o nadsyłanie prenumeraty z a

s t y c z e ń

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów z a ­
legających z prenumeratą z  go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

455.000 skautów katolików
na całym świecie.

Stosownie do wiadomości, pouanych przez 
znany dziennik katolicki angielski „The Uni- 
verse“ , ogółom istnieje na całej kuli ziemskiej 
455. 000 skautów katolików. Liczba wszyst­
kich harcerzy świata Wynosi 2.112.000, a więc 
około 22 proc. jest katolików. (K A P ). ,

N O W O - O T W A R T Y
m m  POGRZEBOWY „PAK"
Kraków, ulica ZW iĘRZYtilECKA L. 10.

TELEF3N 128-38

Urządza pogrzeby od najskromnieiszych do 
najwytworniejszych po cenach niskich. Po-/ 
siadu na składzie wielki wybór trumien 
gładkich i dekorowanych. W łasna  w y tw ó r ­
nia tru m ien  m e ta low ych . Przeprowadza 
ekshumację z włok do wszystkich miejscowości 

Obsługa r z e te ln a  i szybka,

EffiBrewBEa
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Porządek dzienny ima.towąj konferencji 
gospodarcze*.

Na dzień 9 stycznia zwołana została do Go-! 
newy druga sesja Komisji przygotowawczej mię 
'foynarodowictj konferencji gospodarczej. W ko 
łach zlbJiżrwiyćh do L ig i Narodów panuje prze­
konanie, że tym razem uda się ustalić osta 
lecznic całokształt spraw, które mają hyc przed 
miotem obrad konferencji, p a  pirrwszem posie­
dzeniu komisji do ustalenia programu nic do 
szło, ponieważ Amerykanie odrzucili katego­
rycznie propozycję delegacji brytyjskiej ; fran­
cuskiej w sprawie wstawienia, jia  porządek 
dziunny 2 kardynalnych problemów: sprawy
długów wojennych i światowej polityki celnej. 
Obecnio Amerykanie w nieoficjalnych rozmo­
wach oświadczyli, rże rezygnują z tego zastrze­
żenia, tamibardziej, i-z ualcźy liczyć sic z tern, 
że jeszcze przed światową konferencją gospo 
darczą odbędzie się konferencja w sprawie dłn 
gów  woicnnych.

Uprawa tytoń ii? w Polsce,
W roku bieżącym poci uprawę' tytoniu za­

jęto w  Polsce obszar 5.213 ha. Uprawą tytoniu 
zajmuje się 45.805 plantatorów (w  roku ub. 
14.608 plantatorów na obszarze 5.381 ha). Ze 
względu na lepsze urodzaje, przewidywany 
zbiór tytoniu •wyniesie około pof m iljona kg. 
w ięcej niż w roku ubiegłym, w  którym ilość 
zakupionego tytoniu wyuiosła 8.126 892 kg. 
Największa ilość plantatorów, bo 26.415 zaj­
muje się uprawą węgierskiego tytoniu ogro­
dowego. Tyton ie orjenialne upran ia 94S plan­
tatorów". Tytcii „keukiicky“  uprawia 377 plan­
tatorów, w cedźcie machorko uprawia poważna 
ilość plantatorów', m ianowicie 15.911. P rzy ­
puszczalny zb iór surowca tytoniowego w r. b. 
wyn iesie ogółem  ponad 8.750.000 kg.

Surowiec tytoniowy uprawiany jest w P o l­
sce w  następujących okręgach: borszczowsikirn 
jagieln ickim , monasterzysKim, lubelskim, wo­
dzisławskim, krakowskim , tarnopolskim, za- 
Wotowskim. krzem ienieckim , grodzieńskim, 
i grudziądzkim.

Rezultaty zbioru owoców
Zbiór owoców w roku bieżącym przedsta­

w ia ! się procentowo w Polsce następująco: 
Jabłka 21 procent, zbiór obfity, 46 proc. śred­
ni. 33 proc. mały. Gruszki 2 procent obfity, 
23 proc. średni, 75 proc, mały. Śliwki 14 proc. 
obfity, 37 proc. średni 49 proc. mały.

Najlepszy stosunkowo zbiór jabłek był w 
w ojew ództw ie warszawskiem. łódzkiem i kie- 
leckiem , najgorszy — w  w ojew ództw ie poies- 
kiem i w  południowych.

Zbiór gruszek poza wojewódz.lwem Ślą­
skiem, pohidniowerru i wmrszawskiem wszę­
dzie* maty.

Teatr świetlny i dźwięk, | J O l 0 C l S 3  ^ ulica Starowiślna L. 15.

O d  K b b o t y  d n i a  I ł l  g r u d n i a  1 9 3 2  r .  
Arcybognty i najweselszy Program Sylwestrowy

N a jp iękn ie jsza  i na jrozkosz-

i Noworoczny!

U L I  DAMITA
św iec i

n ie j sza Pa ryżan ka

zaangażow ana  kosztem  w ie lk ich  snm p rzez  w y tw ó rn ie  „Param ou n t 
n ie zw y k ły  triu m f w  św ietne j k om ed ii m u zycznej p. t . :

OSTATNIA NOC KAWALERA
Paryż, szalony wirem karnawału, Wenecja, perła mórz, oto tło 

tego cacka, jakim jest ten wspaniały film
Liii Damita ukazuje się w  takieai o onzeniu, jak; T b e lm a  Todd , G ary Grant, dolane! 
Young, oraz Charles R dgies (zna.omity (tomik.) W  program ie pierwszorzędne uzupełń enie oraz

F L I P  i  F L A P (L a u r e ł  E  H a r d y )  w arcywesolej farsie.

Przedst.awiewa codziennie o codzinit ó. 7 i 9. W  niedzielę pierwsze przedstaw ien ie  o godz 
po cenacb porankowych. W (S y lw es t ta  o s ta n ie  przed ;ta w lenia o Ll-te j w  nocy.

o-eie.i

fpoby Powpoźnicze

*liny, postronki, sznury, szpagaty  
taśm y tao icersk ie , —  pasy* 
m łyńskie, Aszslkiugg ro dzaju ’ 
s ia tk i, ham aki, huśtaw ki, szczotki, wy­

c ieraczki itp .
po leca  po cenach  in i io o y e h  firm a

IV. SPYTKOW SfA P'ac Mariacki 7
•  d a w n ie j :  . l ó z e l  W a f k e w ln s k l

Stosunki w święcie urzędniczym.

Przeglą d

\Y noworocznym numerze -Jedności-’ ' orga­
nu Związku Zrzeszeń Urzędniczych, z? mi m l-z  o 
•!0 zuamienną charakterystykę obecnych stosun 
kćw w  śumeie urzędniczym. Każdy urzędnik 
jest w myśl Ustaw, obowiązany zasadniczo prze 
prajp^wa-ć 35 lal, jednak obecnie prawo to wgA 
szło pod znak zapytania. Pominąwszy przy­
czyny niezawisłe od wojj urzędnika jak eho- 
reba, nieszczęśliwe wypadki i t. p. istnieje sze­
reg rygorów służbowych, któreĘzdają urzędni- 
ka na iaskę władzy przełożonej.

Należą tu — zaznacza „Jedność11 — prze­
pisy o przenoszeniu w stan nieczynny, a) gz po­
wodu reorganizacji urzędu —  i b) ze względu 
na nobro służby.

•Jeśli sic zwńży obecną elastyczność poję­
cia „dobra służby” ,̂ tajność decyzji władzy 
przełożonej, to pewność w stosunku służbowym 
urzędnika, spada omal do zera.'

Protekcja święci triumf, najlepsi urzędnicy 
wylatują, częsio nie wiedząc za co, s inni w 
przerażeniu oczekują groźnych decjzji. K iedy 
przed wnji.ą raz na la.t. kilkanaście znalazło za­
stosowanie „dobro służby11 czy ..reorganizacja” , 
obecnie pod tern i hasłami urządza się formalne 
pogromy'. , »

W zgląd polityczny, „widzimisię.” ’ przełożo­
nego. praca społeczna, czy nuWicsjSWwBhtB za­
darcie z przełożonym, jakieś wyolbrzymione 
siewko, drobna nielojalność, przysługa kole­
żeńska. drobne wady" charakteru i t. p., -wszy­
stko razem i osobno,'dotąd nikomu nic przesz­
kadzające w pracy, i nie będące przestępstwem, 
staje się obecnie naruszeniem .dobra służby!'* 

•Stan ten wywołuje w, sferach urzędniczych 
z:r.zmniałe rozgoryczenie i niepewność jutra. 

W  tvm samym numerze „Jedności”  W dow­

cipnym fęljetoui* zreasumowano wyniki rządo­
wej „akcji obniżania ceu“ , które (miało stano­
wić rekompensatę obniżki poborów. Wyniki te 
są imponujące...

...Już dziś" kartele, dotąd tuk oporne, skru­
szały i obniżyły cenę szkła. Bardzo, słusznie. 
Najpierw niech tanieją szyby, a dopiero potem 
'jp co jest wystawione zą niemi.

Tak więc, urzędnicy nic mają. żadnego po­
wodu do narzekania. .Żyją eobietypokojnie przez 
IB’ miesięcy od pierwszego do pierwszego cze­
kając, aż wszystko potanieje, tak, że pobory 
w ogóle nic będą potrzebne” ,

Bozafcm urzędnicy utzczęśh.cieni zostali w 
roku ubiegłym szeregiem i.aforin. Zaczęło sirr, 
od .szkolnictwa i obcięcia gimnazjum od góry 
i od doiu.

„Następnie zabrano się do wielkiej re lom y 
sądownictwa. Można powiedzieć o niej* tylko 
tyle, żc po ąądneh pokoju, okręgowym, apela­
cyjnym nastał Sąd ostateczny. W ięc ci z lewicy 
poszli tam, gdzie ptąife i zgrzytanie zębów. a. 
ci z prawicy, rządowej usiedli w trybunałach i 
zaśpiewali, „sędziami teraz będziem m yU-Nie- 
uenwalność^zostata pąiknęta. bo od czegóż reor 
gouizacja! Teraz, gdy sąd będzie; zmieniał lo ­
kal lub nawet zmieniał-' tylko rozkład jBńur w 
tym samym lokalu, :'będzit. można, pousuwać 
wszystkich sędziów a zostawić samych komor­
ników .

Szczęśliwą niespodzianką dla sfer urzędni­
czych jest jednak przcdew,szyst.Liem fakt sta­
nowiącym przełom w dotychczasowej praktyce. 
Oto sfery miarodajne kilkakrotnie zapewniały, 
że o dalszej obniżce poborów nic inyśią a mi- 
rnoto obniżka... rzeczywiście nic nastąpiła.

Od niedzieli dnia 25 hm. w kmoteatrzs ^ A I" O ) L L 0 <6
Film najwyźazej klasy l

Giełda krakowska.
Kraków 31 grudnia. (PAT ). Gierda dziś nie­

czynna..
O F IC JALN A  G IEŁD A W A LU TO W A .

Warszawa 31 grudnia. Dewizy: Belg ja 
123.65; Gdańsk 173.40; Holamlja 358.30; Lon­
dyn 29.67; Now y Jork 8.92-; Nowy Jork tclo- 
craficznk) 8.92; Paryż 34.85';’". Urąga 26.-12; 
Sztokholm 102.00; Szwajearja 1.71.75: W iochy 
45.73; 'łmim. nicoficjulnio 2-12.50, —  Tenden­
cja niejednolita.

KU KSY OSLIGACYJ.
Akcje; Bank Polski 90 —  Kijowski 15 — 

Spiess 38 —  Lilpop 10.50— 11 —  Pocisk 1.S0. 
Temdcmo.ja niejednolita.

Pożyczki: 3% budowlana. 39.50—30.25 —  
■4% inwestycyjna 100 — \% inwestycyjna se­
ryjna. 106.50 —  .5% , konwersyjna 41— 40.50 —  
5% kolejowa 36— 35.50 —  6% dolarowa 54.10 
— 54.63 —  4% dolarowa 54.75 —  1% stabili­
zacyjna'O 54.25— 54.30— 51 — 10% kolejowa 
103 —  Listy Zastawne Bar,ku Oosp. Kraj. bez 
zmiany.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.80 —  S.98%.

Pożyczki Polskie w Nowym Jorku: dolaro 
T.a, 53 l—  rlillonowska ,58.50—59.50 — stabili­
zacyjna ”52:75— 53,50 — warszawska 3St~+ 
38.50 - -  śląska A.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 31 -grudnia. P a n ż  20 29: Lomhm

17.20: Nowy Jork 5.19%: Belsria 72.00: V'to

PIESKI NOCY
4 A N  K IE P U R A

Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło iilmowe doby obecnej 1-

cudowny poemat miłości, wytworna komeu'», pełna t y ' 
cia, werwy, awanturek i pikantnych przygód 7. podró 
ty  po Szwajcarji — której bohaterem jest nasz yenjal’

ny rodak, król teno- T K  A  W arcydziele tern Kiepura ukazał
rów . następca Carusa A Ł l Ł j r  W I A / m  się poraź pierwszy iako znakomity
wręcz rewtlacvinv aktor w świelnte oddanej roli kochanka: Jego śpiew pełen słodyczy, głębi, 
miękkość, nastroju i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor, Sentvmeut, Olbrzymia 
wys.awa! — Wspaniałe chóry ' — Partnertą Kiepury iezr młoda, prześliczna gwiazda fiss^da  
Senna g f«r ,  w  pozostałych rolach występują najlepsi aHysci i k ."Cy europejscy! Pueżysa- 
rował chinonie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A. LITWAK. To fenom er aine działo, 
/dooyło słusznie reKord Dowodzeni* w największych stolicach Enropy * Ameryki! — Swoll 

rsiatni? kreacją L .ja u n  znowu okrył Imię Polski chw ałę '

Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „ S % T U K £  “
Rozkoszne arcydz;eło K S  B  UkTff^ Ń| V  f i  A  Szampańska, -asowa korne'
piękna — wesołości, S n f l l l B l I l  LOL dfa beztroskich zabaw, miło'
muzvki i brawury.' (Bj?SU "  JL»rTł przygód i pikanterji!
Baieczne atrakcje! — Werwa! — Humor! Prapniąca treść! — Zobaczvcie urok i zgiełk naj- 
wese's/.ych zabaw świata! — Toalety, bale. danungi, wyścigi, sport! Olbrzymia wystawa! —
W głównej roli — R E TA R Is l2* ^  M I I  T l?  ^  w otoczeuin najlepszych artystów euro-

I f t l l - I W i i  pejskich ! — Obraz o zdumiewającej po- 
— Kraków, będzie tył. szala! i bawił się „Bandą Buliuia"

'h w W - w n t a a M N w B

Poniedziałek 2 stycznia 1933.

Kraków, (312.8 m.) G: 11.40 Codziem y
Prasy Polskiej j kom. mcteoro' GŁ 

'io jsk . Stacji iotuiczej z Wa.rszawy, 11.58 Sy­
gnał c/.asu, hejnał z W ieży llaarj., program na 
clrion bież., 12.10 P łyty  gTamof., w przerwie 
kom. meteorol. z Warsz., 15.10 Transmisja z 
Warszawy, 15-35 Odczyt p. t.: „P łeć i wiek, 
a przestępczość’*, wygi. p. M. Schnitzer. 45.50 
P ły ty  gramof., 16.25 Transmisje z Warszawy, 
17.55.,;Program na dzień nast. 18.00 Muzyka, 
lekka z Warszawy. W  przerwie krak. wiad. 
bieżąco, 19.00 Rozmaitości, komunikaty. 19.15 
Odczyt p. t :  ..Niezm-ykła rocznica 966 la t  od 
htt roku « y g ł .  prof. dr. Wf. Bogatyński, 
7 9.30 Transmisje z Warez.. 22.25 P ły ty  gramof., 
22.55 Transmisje z W a r s z . .

Lwów. : (380.7 m.j G.: 16.00 „Rok N ow y”, 
18.30 P-Iementarz muzyczny w  opr. p, dr. J, 
Prtiheitera, 18. *6 Recital skrzypcowy prof F. 
Lm&iithala, 19.00 -.^Gorzej niż piękna” , feijeton, 
22.10 Feijeton „O bracie AlbercieA

Warszawa,'j?1411.S m.) G: 11.40 Codz. Prze- 
ąiacl Prasy Polskiej, 11.50 Kom meteorol. GL 
U ejsk. -St. .Meteor, dla komunik, lotniczej, 
11.58 8ygnał czasu. Hejnał, ld)Ro Program na 
dfień bież., 12.10 P ly tj' gramof., 13.20 Urzęd. 
Kom. P J. M:, 15.10 Kom. Państw. Inst. Eks­
port, 15 15 Komunikat gospodarczy, 15.25 Prze 
gląd komunikacyjny. J5.35 Skrzynka poczto­
wa, tf5':50 Muzyka salonowa z płyt. 16.25 Fran­
cuski (kurs element.), 16.40 , Miejsce Polski 
pod słońcem” , (Rola i stanowsko Polski w 
nńdzynar. >tosunkach gospodA z cyklu „Za­
gadnienia gospodarcze11, J7. Chorały gsrpgorjań- 
skie w  wyk. Cłióru pań ,jGTęg‘oriamim” . W 
pizerwie; komun. Centr. Biura Hydr. dla żeglu- 
gi i rybaków. 17.55.- Program na dz. nast.. 18.00 
Muzyka, lokka, 18.5.0 Rozmaitości, 19.20 
.Skrzynka poezto.wa rolnicza-1. 19.30 „N a  w i­
dnokręgu” , 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy, 
20.00 Opera- ze stodja, ,.Dou Pasąnale1* Doni- 
zC tihgo, 22.10 Skrzynka poczt, techniczna,

płyt, 22.55 U~zęd.22-25 .Muzyka, taneczna z 
Kom. P. T. M. i kormmikat policyjny. 23.00 
Muzyka taneczna.

Katowice. (M)8.7 m.) G: 15.25 Kom. gospod. 
i Urz. cpdnlą-'Gieldy Zbożowej i Towarowej w 
Katowicach, 16.10 Skrzynka pocztowa, 19.00 
Dr. L. Czerski ■ „Czego poszukuje obecnie ehe- 
mja tochniczna i teoretyczna 19.15 Rozmai­
tości, 91.85 Kom. Strażactwa Śląskiego, 22.10 
Skrzynka- pocztowa 'techniczna.

K I L I M Y
O  A R T Y S T Y C Z N Y C H  W Z O R A C H  

D Y W A N Y  o motywach orentainych

W ykonaule p ierw szorzędne. 
Gotow e i na zam ówienia, 

p o  e c a :
Wvtwórnia Artystycznych Tkanin

^KOBIERZEC"
K ra k ó w , ul. P o d w a l e  L. 3. 

Talef. 131-69.
D la  P . T . D u ch ow ień stw a  ulgi.

przemiły, popularny 
mj słowości i cudownym  nsstroin!

WWłiflliMU

Chy 26.6!: Hiszpania 42.-12%; Holandja 208.85; 
Bevr!i,n 123%.; Sztokholm 94.25; Oslo 89.00; Ko 
penhaga 89.50; Sofja 3.”76; Praga 15.35; W ar­
szawa 58.20.

X IV . M IĘDZYNARODOW E TA R G I BRUK­
SELSKIE odbędą, -się w Bruka li w czasie od 
15 dn 19 kwict-Dia 1988 r. —  Bliższych infor- 
maoyj. itoryezących warunków ekspozycji u- 
'ńzicli. zaiutoresówanym Izba, przemymlowo-bn.n- 
dlowa w Krakowie. '-lO. Dlnga 1. w lgodzmhoh' 
urźęrlpwyc.h.

W Y1YOZ ŚRODKÓW ŻYW NOŚCI DC A R ­
G E N TY N Y . Osoby zainteresowane w wywozie 
śroćButw żżywności. do Argentyny, mojjfi$V'za.p(>- 
zuaó się zf-odnośnemi przepisami ;ńadesianen,i 
I/.t,io prtfcmyf-.Iow o-handlowej w Krakowie precz 

! Uosotetwo Polskie w Buenos Aires.

iii JssiF  'iufniMm mfiwt&om.
„NO W E PR ZE P ISY  O DOZORCACH DO­

MOW YCH” . Staraniem Towarzystwa Właści­
cieli Realności W ielkiego Krakowa., ukazała 
się książka, p t. „N ow e przepisy o dozorcach 
domów w  Krakowie” . Obejmuje ona dosłowny 
y k s t  orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej o warunkach ‘pracy i wynagrodzenia 
i innych nałeźytośeiach dozorców domowych 
na Jata 1932/1933; Przepisy są, objaśnione do­
kładnym i przystępnym komentarzem, z w yro­
kami ,Są.du Najwyższego w  .sprawach zo sto­
sunków r4użbowyvh, ze azczegółnem uwzględ­
nieniem spraw między właścicielami domów a 
dozorcami.

Dat s&nijffa swsisp listom. 
SMurmstai z uocztii iol»g:fZCl!

y C u r t i  .<? r

Podział. Dwaj Szkoci kupili ua spółkę psa*
Macnhemon powiada.
—  A  więc pies jest naszą, wspólną, własno­

ścią, wybierz sobie połowę. '
—  Jakto —  połowę?
—  Powiedz, czy wolisz przednią połowę > 

pyskiem, oozami, uszami, czy też tylną poiowe 
z ogonem.

—  Jeśli ja  mam wybierać, to oczywiście 
wolę przednią.

—  Dobrze, przednia, część jest twoja — ale 
musisz teraz starać się o pożywienie dla twojej 
części. Moja nic nie je.

Ankieta, Pewne pismo ogłosiło ankietę na­
stępującą:

„Jakie książki przyniosły c, w  życiu naj­
więcej pożytku?’*

Jedna z czytelniczek odpowiada: „Książka 
kucharska mej matki i książeczka czekowa 
ojca*’.

Porównanie. —  Znam człowieka, który przy 
fożywszy ucho do ziemi, słyszał tętent kopyt 
końskich z odległość’ stu met-rów.

—  A  ja znam człowieka, którego przemo­
wę słyszano na odległość setek kilometrów.

—  Niemożliwe! K tóż to mógł być?
—  Speaker 7 rozgłośni raidjowej.

Szkockie skąpstwo. —  Mc Tavish lubi do­
brą lekturę, aie jeszcze bardziej lubi oszczę 
dzać. Y Ty|]:Ożyo7,a w ięc książki z bibliotek Tw a 
dobroczynności i czyta je do późnej nocy. A le 
światło kosztuje. Cóż więc czyni Mc. Tawish? 
W yuczył się alfabetu dla niewidomych i czyta
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in. Jędrzejewicz nauce polskiej na N. Bok
Zam iast  życzeń

Warszawa, 31. 12. (Telef. wł.). W  najbliż­
szych dniach zostanie przesłany do Sejmu prze** 
ministra wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego projekt ustawy o Szkotach akademic­
kich. Zawiera on 64 artykuły w  trzech rozdzia­
łach,- 'traktujących o państwowych szkołach 
akademickich, o prywatnych szkoła d i akade­
mickich i o postanowieniach przejściowych, do 
stosowujących obowiązujące rozporządzenia w 
dziedzinie organizacji szkół akademickich do 
nowego- projektu ustawy. Szkolnictwo akadcmi 
ckie,: jak mówi projekt, ustawy, zorganizowane 
jest na zasadzie wolności nauki i nauczania a 
zadaniem jego jest prowadzenie badań i twór­
czej .działalności naukowej względnie ąrtystycz 
nej, wdrażanie do samodzielnego badania nau­
kowego, kształcenie słuchaczy ńa świadomych 
swoich obowiązków obywateli Rzpłtej oraz 
przygotowywanie ich do wykonywania swoich 
zawodów,-wymagających naukowego, opainowa- 
nia danej gałęzi w iedzy i samodzielnego sądu 
o wchodzących w jej zakres zagadnieniach teo­
retycznych i praktycznych.

Minister zwija katedry.
Szkoły akademickie posiadają wyłączne pra 

w o nadawania stopnia naukowego. Założenie 
ich oraz nadanie istniejącym jnż praw akade­
mickich wymaga aktu ustawodawczego. Pań­
stw owemi szkołami akadenneikiemi w  Polsce 
są: Uniwersytet Jagielloński w  Krakowie, Un. 
Stefana Batorego, Un. Jana Kazimierza, Uni­
wersytet Warszawski, Un. Poznański. Politech­
nika Lwowska, Polit. Warszawska, Gł. Szkoła 
Gosp. W iejskiego, Akad. W eterynarji we Lw o­
wie. Akad. Górnicza w Krakowie, Akad. Sztuk 
Pięknych w  Krakowie i w  Warszawie. Projekt 
ustawy przewiduje podział szkół akademickich 
na wydziały, oddziały, studja i zakłady, sta­
nowiąc, że zmiany w  tym podziale, oraz

•  tworzenie i zwijanie katedr

naukowych zarządza w  ramach każdorazowego 
budżetu minister (!) wyznań relig. i ośw. pu­
blicznego, po wysłuchaniu opinji rady wydzia­
łowej, gdy ' chodzi o zmiany w  ramach wydzia­
łó w , 'a  opinja senatów we wszystkich innych 
wypadkach.

Językropi urzędowym d ■ wykładowym szkól 
akademickich jest język  polski, a wyjątki 
mogą być czynione tylko drogą ustawodawczą. 
Na wniosek rady wydziałowej i za zgodą mini­
stra, senat może pozwolić ze szczególnych 
w zg lędów  na wykładanie w  innych językach. 
Każdą, szkoła akademicka powinna posiadać 
statut, który ustała jej ustrój, orz szczegółowy 
zakres kompetencji władz akademickich. Sta­
tut uczelni uchwala ogólne zebranie profeso- 

. rów, poczem winien on być zatwierdzony, jak 
,też  wszelkie w  nim zmiany, przez ministra 
oświaty. Minister oświaty jest naczelną władzą 
szkół akademickich i sprawuje nad niemi 
zwierzchni nadzór. Minister w  celach opinio­
dawczych zwołuje przynajmniej raz na trzy (!) 
lata

zjazd rektorów 

wszystkich szkół akademickich, celem omówie-

p ro je k t  szk o d liw e j re fo rm y .
ogółu wyższych u-ma. spraw, dotyczących 

czelni.

W  rozdziale o władzach akademickich pro­
jekt ustawy przewiduje zebrania ogólne pro­
fesorów, powołano do wypowiadania się na żą­
danie ministra oświaty lub rektora w  sprawach
0 charakterze ogólnym, dotyczącym szkoły lub 
nauki. Senat akademicki jest naczelną w ła­
dzą kolcgjabią szkoły w  sprawach Daukowych, 
gospodarczych i administracyjnych, dotyczą­
cych szkoły jako całości. Do senatu należy re­
ktor, prorektor, dziekani oraz inni członkowie, 
których liczbę i sposób wyboru określa statut 
szkoły. .

Uchwały senatu akademickiego mogą być 
zawieszone przez rektora, kiedy uzna,- że za­
chodzi tego potrzeba ze względu na interes pu­
bliczny lub dobro szkoły. Rektor powinien za­
w iesić uchwałę senata, jeżeli '• sprzeciwia się 
ona obowiązującym przepisom i w tedy obowią­
zany jest zwołać ponowne zebranie senatu ce­
lem powtórnego rozpatrzenia sprawy.

Rektor na 3 tata.
Jeżeli senat podlrzyma pierwotną uchwałę, 

rektor przedstawia sprawę ministrowi oświaty 
do rozstrzygnięcia. Najwyższą godnością jest 
urząd rektora, k tóry jest przedstawicielem 
szkoły nazewnątrz, wykonawcą uchwał senatu 
akademickiego, przełożonym grona nauczyciel­
skiego i  zw ierzchnikiem personelu naukowego
1 administracyjnego.

Rektora wybiera na lat 3

? pośród profesorów zwyczajnych zebranie de­
legatów  wydziałów  zwykłą większością g ło ­
sów. W ybór rek t ot a podlega zatwierdzeniu 
przez Prezydenta na wniosek ministra oświaty. 
Jeżeli minister odmówi przedstawienia prezy­
dentowi wyboru do zatwierdzenia winny się 
odbyć w  terminie miesięcznym nowe wybory, 
przyczem bezwzględna większość nie jest w y­
magana. P rzy  nowych wyborach przedstawia 
się ministrowi dwu kandydatów, którzy otrzy­
mali największą ilość głosów, a minister przed­
stawia prezydentowi jednego z nich do zatwier­
dzenia. Rektor czuwa nad porządkiem na, te­
renie szkoły i jest władny wezwać pomocy or­
ganów ..bezpieczeństwa, gdy  uzna to za konier 
czne. Organa bezpieczeństwa mogą

wkroczyć z własnej (? ) in icjatywy 

na teren akademicki, gdy  nie można w  inny 
sposób usunąć niebezpieczeństwa, zagrażają.- 
cego życiu lub zdrowiu ludzkiemu, albo odwTÓ- 
cić ciężkieb szkód dla mienia publicznego. O 
wkroczeniu władza powinna natychmiast za­
wiadomić rektora. Zastępcą rektora jest pro­
rektor, wybierany na trzy lata przez zebranie 
delegatów wydziałów. W ybór prorektora odby­
w a się w  innym roku niż wybói rektora i pod­
lega zatwierdzeniu przez ministra oświaty.

Dziekanów wydziałów  projekt ustawy okre­
śla jako zarządców wydziałów, wykonawców 
uchwał rady wydziałowj, przełożonych pomo­
cniczych sił naukowych i urzędników. Dziekan 
jest wybierany przez radę wydziałową na rok. 
Dalsze artykuły projektu zajmują się gronem I

nauczy cielskiem, utrzymując w. tej dziedzinie 
•normy naogół zgodne z obowiązującemi prze­
pisami.

Profesorów mianuje, Prezydent z pośród kan 
dydafów , przedstawionych przez ministra oświa 
ty  na wniosek rady wydziałowej, p rzyjęty po ] 
wysłuchaniu wniosków specjalnej komisji. Mi­
nister może nie przedstawić do nominacji kan­
dydata rady i  w tedy rada obowiązana jest 
przedstawić nowy wniosek nominacyjny.

Dyscyplina młodzieży akari.
W  rozdziale o organizacji nauczania pro­

jekt przewiduje, rże rok akademicki zaczyna się 
1 września. Co do obowiązków i praw słucha­
czy szkół akademickich, to naruszenie przez 
słuchacza przepisów akademickich, dopuszcze­
nie się czynów przeciwko obyczajności i po­
rządkowa życia  akademickiego, albo wolności 
nauczania i studjowania, uchybienie godności 
akademickiej wreszcie popełnienie zbrodni 'lub 
występku pociąga za sobą niezależnie od odpo­
wiedzialności karnej —  odpowiedzialność dy­
scyplinarną słuchacza.

Sąd karny zawiadamia rektora o wdrożeniu 
postępowania karnego przeciwko słuchaczowi. 
Po zakończeniu postępowania .karnego sąd kar­
ny przesyła rektorowi odpis wyroku. Karą  po­
rządkową jeist upomnienie przez rektora, kara­
mi dyscyplinamemi są: nagana, niezaliczenie 
w poczet studjów bieżących roku akademickie­
go lub jego części, usunięcie ze szkoły na czas 
nieograniczony lub na stałe, pozbawienie pra­
wa studjów w  szkołach akademickich.

Studenci mają. prawo zakładać ddbrowolne 
zrzeszenia studenckie o celach niezarobkowych, 
działających pod nadzorem i opieką władz aka­
demickich i ministra (!). Stowarzyszeniom aka­
demickim nie wolno prow adzić działalności po­
litycznej. Warunki i tryb zakładania zrzeszeń 
akademickich ustali osobne rozporządzenie mi­
nistra (!) oświaty.

Nazwa i charakter' stowarzyszenia akade­
m ickiego przysługuje tylko tym stowarzysze­
niom, które zastosują się do ich przepisów.

Zgromadzenia mogą się odbywać za każdo- 
razowem zezwoleniem rektora. Mogą uczestni­
czyć w  nich wyłącznie słuchacze danej szkoły 
i wolno na nich omawiać tylko sprawy ściśle 
związane z życiem akademiekiem. Do zgroma­
dzeń studenckich, odbywających się poza tere­
nem szkoły mają być zastosowane ogólne prze­
pisy o zgromadzeniach. Projekt ustawy prze­
widuje możliwość nadania w  drodze ustawy nie 
którym  szkołom prywatnym praw akademic­
kich.

W  roku 1933 dokonany będzie w  szkołach 
akademickich wybór rektora i prorektora, je­
dnak kadencja prorektora, wybranego w  roku 
1933 trwać będzie ty lko  dwa lata. Ustawa ma 
wejść w  życie od 1 września 1933 r., -ale prze­
pisy o wyborze rektora, prorektora oraz o za­
wieszeniu wykładów w  szkołach akademickich 
w  razie powstania okoliczności, utrudniających 
normalny tok  pracy oraz nowe przepisy dyscy­
plinarne zyskują moc obowiązującą od 1 maja.

Austrja dostarcza amunicji.BrazyijL
Paryż 31 grudnia. „M atin " donosi, że paro­

wiec niemiecki „A tlas;1 wyładował wczoraj 
w  Hawrze 38 tonn materjału wojennego, po­
chodzenia austrjaekiego, przeznaczonego dla 
Brazylji, k tóry przywiózł z Gdańska. Materjał 
ten przeładowany zostanie na parowiec kolum­
bijski i  odtransportowany do Brazylji. Dziennik 
dodaje, że w  ostatnich czasach przeszło już 
przez porty francuskie w iele austrjaekiego ma­
teriału wojennego (lo Brazylji.

Rojkot obcych towarów w Ameryce.
Jork 31 grudnia. Prasa amerykańska 

koncernu Hearsta, która podczas ubiegłej kam­
panii wyborczej popierając kandydaturę Roose- 
vclta. wyznawała liberalizm handlowy, rozpo­
częła obecnie wielką propagandę bojkotu to­
warów zagranicznych. Popierana w  tej akcji 
przez amerykańskie organizacje przemysłowe 
■wpływowa prasa Hen-rsta. zamieszcza obszerne 
artykuły pod sążnistemi nagłówkami „Kupuj­
cie wyłącznie towary amerykańskie", w  któ­
rych w  przejaskrwawioncj formie przedstawia 
korzyści wynikające z popierania przemysłu 
rodzimego.

ku

PO R W A N IE  P O L A K A  W  AM ERYCE. 
Filadelfja, (P A T .) Komisarz 9 okręgu. Zwiąż 
narodowego polskiego Iwaszkiewicz padł 

ofiarą zagadkowej zbrodni. Porwany on został 
przez 6 opryszkćw i zamordowany przez nich 
a  wreszcie wyrzucony z samochodu na ulicę.

AMB. C H ŁAPO W SK I U PKEZ. LEBRUNA.

Paryż, 31 grudnia. Ambasador polski Chła­
powski przyjęty został dziś przedpołudniem na 
specjalnej audjencji przez prezydenta Lebruua, 
któremu w  imieniu prezydenta Rzeczypospoli­
tej w ręczył wielki krzyż orderu Białego Orła.

B.B1 o naszej sytuacji gospodarcze; w listopadzie
Warszawa, 31. 12. (Telef. wł.). Bank Gospo­

darstwa Krajowego ogłasza oświetlenie położe­
nia gospodarczego Polski za listopad. Według 
tego oświetlenia położenie gospodarcze w  Pol­
sce w  listopadzie nie wykazało żadnych zmian 

.poważniejszych. Oddziaływa na nic w  dalszym 
ciągu ciężka sytuacja rolnicza. Proces obniże­
nia kosztów kredytu uzewnętrznił .się w  obni­
żeniu stopy procentowej od kredytów  krótko­
terminowych oraz w  szerokim zakresie w  obnaż

ce kosztów obsługi kredytu długoterminowego. 
Rozmiary wytwórczości górniczo-hutniczej nie 
uległy większym zmianom. W  dziale przemysłu 
przetwórczego okres międzysezouowy zazna­
czył się spadkiem zatrudnienia i obrotów prze- 
dowszystkiem w  przemyśle włókienniczym. Mi­
mo sezonowych zakupów zimowych obroty han 
dłowe na rynku wewnętrznym nie wykazały 
większego wzrostu. Na rynku pracy nastąpiło 
zwykłe w  tej porze pogorszenie sezonowe.

Protest Polski przeciwko nadużyciu 
radia.

Warszawa 31. 12. (Telef. wł.). Poseł polski 
w  Berlinie otrzymał instrukcję, by założył pro­
test przeciwko antypolskiej propagandzie radja

Trzęsienie ziemi w połudn. Afryce.
Londyn 31 grudnia. Z  Johannesburga dono 

sżą, że większa część unji poludiniowo-afrykaft- 
skiej nawiedzona została dziś siłnem trzęsie­
niom ziemi, jakiego jeszcze w  tych okolicach

niemieckiego. Jednocześnie władze polskiego niQ zanotowano nigdy. Główny wstrząs, które­
mu towarzyszyły głuche grzmoty podziemne, 
trwał równe 100 sekund. Ośrodek trzęsienia 
ziemi obliczają na około 500 km. na północ od 
Johannesburga. Straty materjalne są dość po­
ważne. Ludność ogarnęła panika. Dotąd nie 
zanotowano ofiar w  ludziach.

radja wystąpią do władz radja niemieckiego 
z protestem przeciwko naruszeniu konwencji 
z  roku 1931.

 — o------■—
O K U LA R Y  D LA  N A  W PÓ Ł NIEW IDOM YCH.

Chicago, 81 12, (PA T .) Uczony nowojorski 
tir. W iljam  Feinbloom zdawał sprawę ze swe­
go wynalazku, którym są okulary, umożliwia­
jące widzenie osobom o niezmiernie osłabionym 
wzroku. Zdaniem Feinblooma, który nad wy- 
naiazkim pracował 7 lat, okulary te umożliwią 
czytanie 40 proc. osób, uważanych za niewido­
me. Korzystać z nich mogą osoby, których siła 
Wzrokowa wynosi zaledwie 2 proc. normalnej, j stały dla partji liberalnej.

Demonstracje chłopskie w Styrji.
Aresztow ali posła jako zakładnika.

W iedeń  (P A T ).  Demonstracje chłopskie w  

miejscowości Vorau  w e  wschodniej Styrji po­

now iły się wczoraj, przybierając ostrą formę. 

W  południe zebrało się .przed ratuszem około 

3 4 tysięcy chłopów z okolicznych wsi. Demon 

strancd dom agali się uwolnienia 4 chłopów, 

aresztowanych przez żandarmów’ za pobicie 

egzekutora podatkowego, oraz zm iany ustawy 

o kasach chorych. Poseł ehrześcijarisko-spoleez 

ny Gangi starał się bezskuteczni'' uspokoić ze­

branych. Chłopi oświadczyli, żo aresztują pos. 

Gangla i  będą go trzymali jako zakładnika 

dopóty, dopóki, uw iezien i chłopi nie zostaną 

wypuszczeni na wolność. Demonstrantów roz­

proszyła policja dopiero ■wieczorem.

Berlin 31 grudnia. Ubiegłej n ocy  doszło 
w  północnej części Berlina m iędzy  komunista­
mi a narodowymi socjalistami do bójki, w to ­
ku której jeden z uczestników bójki został 
ciężko ranny, a kilku innych odniosło lżejsze 
obrażenia.

MUCHANOW  ZNÓW  PREMJEREM.

Sofja, 31 grudnia. Dotychczasowy premjer 
Mwchanow utworzył dziś nowy rząd bułgarski, 
opierający się podobnie jak rząd dotychczaso­
w y  —  na bloku narodowym.' Tek i ministra 
sprawiedliwości i  oświaty zarezerwowane zo

PL O T K A  O W A LC E  W  POW IETRZU.

Moskwa, 31 grudnia. Oficjalnie dementują 
pogłoskę podaną przez prasę niemiecką, jako­
by nad granicą polsko-sowiecką doszło do w za­
jemnego ostrzeliwania sin samolotów wmjlllRJ 
jemnego ostrzeliwania wojskowych samolotów 
polskich i sowieckich. Podkreślają, że w iado­
mość ta jest od początku do końca zmyślona.

Warszawa 31. 12. (Telef. wł.). W  Sądzie 
Oku była rozpatrywana- sprawa urzędnika Biu­
ra Sejmowego, W iktora Faltusa, który przy­
właszczył sobie 8.700 zł. Faltus gryw ał na w y­
ścigach i przegrał nieswoje pieniądze.

Biegi narciarskie w Zakopanem
Zakopane. (PA T ). Odbył się tu dziś narciar­

ski bieg sztafetowy 5 X 1 0  km. o mistrzostwo 
Polski. Piorweze miejsce zajęła sztafeta S N P T T  
(Berych, Marusarz Stanisław. Czech Bronisław, 
Dawideik, Skupień) w  czasie 3 godz. 53:59 min.

Najlepszy czas dnia uzyskał Czech Broni­
sław 44:51 min.

D Z IE N N IK AR ZE  JUGOSŁOW IAŃSCY 
W  ZAKOPANEM .

Zakopane, (P A T .) W  drugim dniu zjazdu 
prasowego porozumienia polsko-jugosłowiań­
skiego uczestnicy zjazdu udali się rano sania­
mi do Doliny Kościeliskiej, którą zwiedzili, do­
jeżdżając do Pisanej. Gościom objaśnień udzie­
la ł prezes Gielżyńslti. P o  spożyciu śniadania my­
śliwskiego w  restauracji w  Dolinie Kościeliskiej 
goście powrócili w  południe do Zakopanego, 
by obserwować zimowe zawody konne. Tak 
Dolina Kościeliska jak  i  stanowiące dla Jugo­
słowian nowość zimowe zawody konne sprawi 
ły  na nich w ielkie wrażenie.

Po  południu odbyło się drugie posiedzenie 
zja.zdu pod przewodnictwem prezesa Giełtżyń- 
skiego, na którem po przyjęciu sprawozdania 
komisji redakcyjnej zjazd uchwalił jednomyśl­
nie wysłać depesze do króla Jugoisławji, do P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, a na­
stępnie zjazd uchwalił 5 rezolucyj, z których 
pierwsza dotyczy rozbrojenia moralnego w  dzia 
dżinie prasowej’ .

m e c z  H O K E JO W Y w  ZAKO PANEM .

W  piątek odbył się w  Zakopanem towarzy­
ski mecz hokejowy m iedzy drużynami AZS 
(Poznań) a Sokołem (Kraków ) Mecz zakończył 
się zwycięstwem AZS w  stosunku 4:1 (0:0, 2:0, 
2:1). Bramki dla, drużyny poznańskiej strzelili: 
Warmiński i Ludw kzak I I  po jednej, Zieliński 
2 W  ostatniej tercji honorową bramkę dla So­
koła uzyskał Wołkowski.

ST® Bfflisj, & m 2«c£sj Skw&mitizi.
K R A K O W S K I A R C YB ISK U P I KOMITET' 

R A T U N K O W Y
zwraca się z gorącą prośbą do najszerszych 
warstw społeczeństwa, o składanie ofiar na 
rzecz najbiedniejszych niezarejestrowauych; 
zgłodniałych j zziębniętych. Dotąd wydano 
zupełnie bezpłatnie przeszło 50.030 obiadów, 
tak dla bezrobotnych pracujących fizycznie, 
jak i dla pracowników’ umysłowych.

Obowiązkiem jest naszym poprzeć jak naj­
wydatniej tę humanitarną akcję, zwłaszcza- 0- 
beenio, kiedy jest ona najbardziej potrzebną. 
Ofiary składać można w  F. T. Administracjach 
pism, Urzędach parafjalnych, lub na konto 

czekowe Nr. 405.825.

ZAM IAST ŻYCZEŃ ŚW IĄTEC ZN YC H  He­
ktor U. J. złożył kwotę 100 zł, na budowę U 
Domu Akademickiego.
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Przed zakupiłem jak ich ­
ko lw iek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą­
dajcie o f e r t y  od firm y

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K R A K Ó W ,
B A S Z T O W A  10.
T E L E F O N  N r .  1 1 4 - 7 2 .

|]jj|m ‘ "  Ś  001. Zł. ZA 100 SZT.-

WT80R POLECI: ALFRED K  :tl
K ra b ó w . f t ik o ia is f ta  5 Teł. 155-10,

F A B R .  S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
K R A K Ó W  -ii. kow a lsk i" W IŚ L N A 8.

P O L E C A :
Płó łne b leliźniane pościelowe, i stołowe, ręczniki, ścierk', chusteczki, 03R U S»  
KOCE <<A *¥ , KOŁDRY, F IR A t KI. Z e firy , batysty, k i- ty . wsypy n i  poduszk 
barchany flane'e. wełny na mundurk'. W YPRAW KI SZKOLNE, ' O Ń C Z O C H Y  
S K A R P E T Y .  K raw aty , bielizna męska i damsSa bielizna tyrkotow a, rsfony  

damskie fartuszki kuchen, kolorowa i bia b dla pokojowych, 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE

Wielki w ybór. Ceny niskie.
r a m

Z A K Ł A D

  (  -II
P I OT RA  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawa MbffotćK po zimomjcti cenach

Kalendarze
tygodniowe

blokowe —  p o r t fe lo w e
poleca

Skład papieru 
i galanterii

Michał Słomiany
Kraków, Sławkowska 24  

Telefon 117-44.

•n

«
«■
«

e

*

«

• •

H a r m o S a d ą
konfiturową — morelową, owocowa, mięszana, wiśniową, ma­
linową. Jamy 1 konfitury, powidła bośmackie, w  najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach polec*

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków , ul. F loriańska L. 49.

Specjalne „pasteuryzowa»e“  masło deserowe.
- * »

Obrazhi Kolędowe dirtg wybór
Dogodne warnnhi zapłaty — m Kolędzie

(wzory na Żądanie gratis).
100 SZlUk 1.25, 1.50, 1.00, 2 . - ,  2.20, 2.50, 5 . - ,  

5.50, 4 . - ,  5 . -  ? . -  1 0 -  
nozance  lu z ln  5.—, 5.50. 4.— 4.50 

fte<3ai!©ntkl a l u m i n i o w e  ifrs  5 -  5.50 4.50, 
o b ra zg , k rz^Z e , k a n o n u , a m p u łk i

łyżwy specjalnie
ostrzy, brzytwy. nożyc-ki, 
noże osadza, dodaje n o- 
w e  ostrza. S z l i f  i er  n i a 

Szybkość.
Krakó v. pl. Mar.jacki i). 
Firm a Jo?et Zubikowski
Namiajssu własne warizialy. 
•J ia u k ą  ją s y k ó w : an-
Hrl gielskicgo, francu 
skiego, niemieckiego ułat­
wiają komplety „Tłuma­
czą". Ciekawa, zawsze ak­
tualna treść. Przekład poi* 
skl obok tekstu obco ę- 
zycznego. Żądać bezpietnle 
stronic okazowych; War­
szawa. Walirów 3'4. 1

Pektoraiiki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpatki, kapelusze
poteca;

ROM AN

p o le c a

Stanisław Styl) f t U A K O W  

9 S Ł A W K O W S K A  4.

& w % v  % 6 R f c u w n a c $ k  t & w a r u

pon>ołvws>ał się  n o  o $ ł o s ^ a i q c ? ł c f t  s i c

U m o w n a
66

m)

Kraków, 
ulica Florjańska 40.
r j a p e z a n y ,  otomany, 
*  rozkładanki. matera­

ce sprzedaje tanio przyj­
muje wszelkie roboty ta­
picer okazyjnie materace 

włósienue. Tomasza 4

H I  O  D
P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a największej p a s i e k i  

w Państwie.

3 kg. 6.80 zł.
5 kg. 11. zł.
10 kg. 20 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugen usz BILIŃSKI,
w Zbarażu, 

j jp is h a r in o n iu m  no-
*■ we, system amery­
kański, 6. regiestrów 2, 
pełne glosy na 5 oktaw 
silna w głosie i miłstn 
tonie, z a r a z  s o r i e i i a  
T. Treściński; Ogauista 
Kałwarja - Zebrzydowska.

A F T E M A

MIKUCKIEOO
w Krakowie 

obok W arty  W ojskow ej 
Rynek g ł. 22.

Poleca
Iran norweski. Mleczko 
tranowe d'a dsieci. Maść, 
na odmrożenie. Tlen do 
wdyc.Hiwań dla chorych. 
Wydaje leiti na koszt Dy­

rekcji Kciejowe'-

f i l .  WŁADYSŁAW B1EMABZ
w  K rakow ie, ul. Szpitalna 18. — Telefon 101-38. 
Siar© ieclmlczue i ZaHlati Ipsta&aojjm? dla woób 
clądów, gazu I ogrzewań central, ©raz hasializacfl

S ’ rzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, -
rur od p ływ o w ych /arm atu r mus ętnycT, do wody, I I  
gazu i pary, w anien cynkowych, że aznych em aPo- §  1 1 1  
wanych, m uszli wodocięoow- ch, klozetów, umy­
w a ć , pieców łazienek różrcl) syst., kio: słów pokoi, bid&tpw iio.

WITRAŻE
oraz

o s z k le n ia  artystyczne
r a y k s m u je  n a j t a n i e j

' R = s  R Y N I E W I C Z  
F s r k :  r o m a ń c z y k

K R A K Ó W , '
ulica Jłu!;usza Lea 5.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenz-rrja, nrostotr-wnm cse

A o a r a f y  o r t o p e d y c z n e
P ro te zy  ręczn e  i nożne, szczud ła  ku le itp. 

W yk on u je , w e  w łasn e j p racow n i

. N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e

Wofwftroia Kilimów
Ireny Gutw ińskiej 89

Absolwentki oaństw. szkoły przem . a r t  

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, partar.
poleca kil imy oraz przy jmuje  zamówienia » e -  

dłue obranych wzorów, za go tówkę iun na ratv

Ogłoszenie likwidacj.
Likw idatorow ic F irm y „T o r fy  Puszczy 

Niepolum ickioj“  Spółka z ogr. odp. w K ra­
kow ie ul. św. Krzyża 7, ogłaszają niniej- 
szem likw idacjo wyżej nazwanej Spółki 
i wzywają ewentualnych w ierzycieli do 
zgłaszania swoich pretensji w terminie 
trzech m iesięcy od daty ogłoszenia w dzień-- 
tiiku, z tern, że wszelk ie później zgłoszone 
pretensje n ie ly-plą uwzględniono.

ł? oraz

usku tecznia: naprawy, ostrzenie i n iklowanie

L . K n a & i A s k i  E C ra k ó w
ul,  M ik o ła js k a7.Tel.T95-05

ZflKtftO ■.WITRHOłO-SZKLmKI
F 3 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30,

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 80 zt. za 1 m 
wykonuję. się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

„ K s i ą ż o w k a * *
. w Zakopanem

pens onat przyiotovany na sDzon zi­
mowy, (e inba ins ogrzewanie) przyjmu­

je P. T. Kapłanów każ tej chwili.

C a to d ti^n n e  
z opałem. od  7.59 sł.

 P o k o f e  w y g o d n e .  —
Kaplica ogrzewana na miefseu

D f f e l j  a .  '

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14,

p r z y g o to w u ją c e  na ustnych Iskejach  
zbiorowych w Krakow ie, o ra z  w drodze 
korespondencji, zapomccą wyczerpująco  
i przystępnie opracowanych skryptów , 

program ów 1 m iesięcznych tem atów , 
przyjm uje wpisy na I I.  póirooze r. szkol­

nego 1 9 3 2 /3  no:

1), kurs m a t u r y c z n y  g i m n a z j u m  
w szys tk ich  typów .

2). k rus średn i (5  —  0) kl. giinn.

3 ). kurs n iższy  w  zak res ie  4-ch klas 
gimn.

4). ku rs 7-miu k las S zko ły  Pow szech -

W o jsk o w id o  S ierżan ta  w łączn ie  
i In w a lid z i o trzym u ją  zn iżkę w  op ła ­
tach. P ro sp ek ty  darm o.

PENSJONAT PRYWATNY
6 -k la so w y  |

z p iw am em  nauk gimnaz:al^ycłi 
§ S .  W iz y t e k  w  Jaśle .

P o ło żo n y  b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w  ok o licy  zd row e j, podgórskiej. 

U czen ice m ieszczą  się w  obszernym - 
s łon eczn ym  budvnku , z dużenii salam i 
szko ln em i i sypia ln iam i- K orzysta ją  
z  d u żego  ogrodu , g d z ie  spędzają z w y ­
k le rek rea c je , a n aw et o d r a b i a j ą  

szko lne zadania.
Po ukonczenlrs Zakładu dostateczni* 
są -rzy so to w an e  d i zdania ^(('am lnu  
do 7-ej klasy rządow ego gimnazjum.

O p ła ta  ba rd zo  um iarkowana.
Trosk liw a opieka zapewihoua-

Zióź sk ład k ę  na
•i

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
mnsmr9iRvsa

Ogłoszenia zwykłe za * 
Nadesłane
Komunikaty po kronice 

na 1-szei

iersz milimetrowy 20 gr. 
50 
80 „ 
70 _ CENY

10 gr.Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny o 50% drożej 

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawc* za „Lito. Narodu- Skę z o*r. odpow. K. Holćksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchalowakL Druaarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R- Perki,

^

11117482


